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Wskazywaliśmy w kilku artykułach, z 
jakich żywiołów składa się obecnie opo- 
zycja ministerjalna, i nazwaliśmy ją klika 
wiedeńską. Teraz zastanowimy się, na ja- 
kich sprzymierzeńców liczyć może nowe 
ministerstwo. 

Dawne ministerstwa Bacha i Schmer- 
linga opierały się na klice wiedeńskiej, a 
chcąc utworzyć stronnictwo dla siebie, a 
nie znałazłszy poparcia dla swego syste- 
mu w narodowościach silniejszych, oświe- 
ceńszych i politycznie wykształconych, gru- 
powały w koło kliki wiedeńskiej narodo- 
wości drobniejsze, politycznie niewykształ- 
cone. Rusini, Rumuni, Serbi, Słowacy, 
jako posłuszni każdemu rządowi, tworzyli 
zastęp bachowski i schmerlingowski. | 

Dzisiejsze zaś ministerstwo oprzeć się 
może na narodowościach silniejszych, Ma- 
diarach, Niemcach, Polakach i Czechach, 
bo system autonomiczny u tych narodów 
znajdzie zawsze obronę silną. Chodzi 
tylko o sposób pojednania żądań tych na- 
rodowośći między sobą, chodzi o spra- 
wiedliwe umiarkowanie w tych żądaniach 
tąk aby się porozumieć można było, i cho 
dzi o wzbudzenie między temi narodami 
ufności w zamiary ministerstwa, a wzbu- 
dzenie jej nietylko słowami, ale i czynami, 

Ufność Madiarów już ministerstwo po- 
zyskało tak wejściem do składu minister- 
stwa kilku mężów: madiarskiej narodowo- 
ści i mianowaniem na wyższe posady w sądo- 
wnictwie i administracji ludzi, którym uaród 
Qfa, jak i zwołaniem sejmu siedmiogrodz 
kiego na podstawie ustawy wyborczej , 
Która dawne prawa i swobody narodowe 
godzi z wymogami czasów dzisiejszych. 

Niemców uutonomistów bardzo łatwo 
Ministerstwo może pozyskać, skoro czy- 
nami będzie dowodziło, że konstytucji w 
zasadzie znosić nie zamierza, lecz tylko 
pragnie aby narody same zbudowały no- 
wą organizację. Autonomiści niemieccy o- 
bąwiają się jedynie, aby wraz z zniesie- 
niem ustawy lutowej, nie zniesiono i Kon- 
atytucji w ogóle, i ztąd pochodzi ich dzi- 
Biejsze wyczekujące lub podejrzywające 
stanowisko , które wyzyskuje i tłumaczy 
klika wiedeńska na swoją korzyść. 

Z Czechami trudniejsza sprawa, ale 
tylke pod jednym względem. Oni obawia- 
ją się jedynie, aby nie przywracano szezu- 
płejszej Rady pańatwa, w którejby tak 


Do Borysławia. 


Czuli kochankowie, zazdrośne małżonki, dłu- 
nicy i wierzyciele, zakłopotani o fantazję poeci, 
wygnańcy, „indastrierittery*, wojownicy, han- 
dłarze — zgoła, wszelkiego wieku, kondycji i 
płci ladzie cznją częstokroć potrzebę skrzydeł, 
— 8 nikowu może nie zdałyby się częściej i z 
większą dla ogółu korzyścią, jak redaktorom, 
mianowicie redaktorom piem prlskich. 

Pablika polska ma tę nieocenioną dobrą stro- 
mę, że łaknie wiadomości, rada posiadać naj- 
świeżgze z kraju,sdyzagranicy, z własnej siedzi- 
by miejscowej; i ej dziwiać trzeba to poczucie 
prawdy, objawisjące się u niej świątobliwem o- 
burzeniem , gdy gazeta poda wiad: mość , która 
Jak wiele wdzięków, cnót i papierów, pokaże się 
wcześniej czy póżniej fałszywą, albo gdy arę- 
darz czy konduktor przywiezie na trzy godziny 
lub tygodnie nowinę pierwej od gazety. Wypły- 
wałby ztąd wprawdzie z zasady biki i wzaje- 
mności obywatelskiej i z tej naszej starej pra- 
wdy, że ręka rękę myje, obowiązek dla łakną- 
cej uowia dokładnych a świeżych publiczności, 
sam przez się zrozumiały, aby albo drogą 5826- 
ty sama z swojej miejscowości lub okolicy po 
dawała dla dalszej braci także wiadomości, al- 
bo aby tsk liezaie prenamerowała, by redaktor 
był w stanie wysyłać do pewnych punktów kra- 
ju korespondeatów stałych i prócz tego mieć na 
zawołanie kurjerów, wytrwałych na nasz klimat, 
nasze drogi i zajazdy, gwoli rozsyłania do miejsc, 
które na chwilę ważnym jakim zasłyną „ewene- 
ment: m“. Taki też stosunek istnieje w game; rze- 
czy między pismami a publiczn=ścią za gra- 
nicą. Ale dziwne to wymaganie, abyśmy wszy- 
stko dóbre przejmowali z zagranicy! Dość, że 
przejmujemy ztamtąd mody, materje, wody mi- 
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samo przegłosowanymi byli jak w luto- 
wej. Boją się dualizmu z przewagą Ma- 
diarów w jednej a Niemców w drugiej 
połowie. Woleliby może mniej swobody 
parlamentarnej, a więcej swobody narodo- 
wej, autonomicznej. Z tego powodu są za 
pominięciem ustawy lutowej, a uorganizo- 
waniem państwa od dołu na ciałach auto- 
nomicznych. w 
Przywrócenie korony czeskiej , więc 
wcielenie, przyłączenie do Czech Mora- 
wii i Szlązka, oto ich najdalej idące żą- 
danie. Lecz czy to jest możliwem do do- 
konania dla ministerstwa wiedeńskiego 
bez wywołania niechęci wszystkich Niem- 
ców w Austrji?... I czy mogłoby się u- 
trzymać ministerstwo .w Austrji, któreby 
wszystkich Niemców miało przeciw 80- 
bie? Możliwem to się nam zdaje tylko 
po większym kataklizmie politycznym. 
Najłatwiejszą sprawę ma ministerstwo 
z Polakami. Deptani przez poprzednie mi- 
nisterstwa wiedeńskie zawsze, ilekroć 0 ró- 
wne prawa się upominać śmieli, ciągle 
przedstawiani jako nieprzyjaciele korony, 
aby to deptanie usprawiedliwić można, chę- 
tnie więc popierać będa ministerstwo, któ- 
re dla nich będzie sprawiedliwem. Niech. 
tylko między nimi a ministerstwem nie 
stanie biurokracja, któraby swemi rapor- 
tami o usposobieniu kraju wprowadzała 
ministerstwo w błędne zapatrywanie się 
na tutejsze stosunki i spowodywała do 
fałszywych kroków. Niech tyłko minister- 
stwo nie opiera się jak dawniejsze na 


ciemnych masach, ale szuka podpory w 
oświcconych klasach. W Galicji wszyst- 


kie klasy oświecone doświadczyły, co to 
znaczy liberalizm centralistów wiedeńskiej 
kliki. Szlachta i mieszczaństwo bynajmniej 
nie stoją w antagonizmie, lecz jednakowe 
mają przekonania polityczne, idą ręka w 
rękę z sobą, czego prócz u Madziarów, w 
żadnym innym kraju koronnym nie znaj- 
dzie. Szlachta jest za podniesieniem sta- 
nowiska miast, upomina się 0 silniejszą 
ich reprezentacją w sejmie, mieszczaństwo 
jest za podniesieniem stanowiska szlachty 
wiejskiej. Dla prawdziwego męża stanu, 
stojącego u steru, jestto bardzo ważne 
zjawisko, bo dozwała mu oprzeć się na 
oświeconych kłasach wiejskich i miejskich 
zarówno i zadowolnić obie razem. Jeżeli 
ministerstwo zamierza preprowadzać reor- 
ganizację Austrii przez ciała autonomi- 
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mować, nio pozwala oasza duma patrjotyczna. 
Nie pozostaje zatem dla redaktorów nie, jak 
trzymać się słowa Mahometa: „Nie przyszła gó- 
ra do proroka, poszedł więc prorok do góry“, 
więc nająć dorożkę i w imię Boże, gdy minęła 
na chwilę pora koziarska , i ustało internowanie 
we Lwowie, udać się do Borysławia. 


W braku skrzydeł jedzie się ze Lwowa do 
Borysławia, przy sprzyjającej pogodzie, drogą 
prywatną na Szezerzee, Kołodruby, Wróblowice i 
Drohobycz. Droga to wygodna, a mimo ośmiu 
tylko mil długości przebiega przez najrozmałtszą 
może część naszej krainy. 


Od Lwowa ziemia sapowata, zimna, uboga, 
ale widok rozległy, płaszezyźniany, jednostajny 
przypomina Ukrainę. Już od Sokolnik jednak 
zmienia się krajobraz: grant widocznie bogat- 
szy, stoczysty, chociaż jeszcze szczera glina, 
drzewostan jego jnż się staje bujniejszy, A 
od Nawarji schowana między pasmem długict 
wzgórz dolina, świecąca stawami i rzeczułkami, 
pastwiskami, przypomina Wołyń. Od Pnatomyt 
ku Szczercowi żyzność spuszczających się zwo!- 
na ku południowi gruntów, szerokie łąki, aleje 
starych lip, dąbrowy, otoczone rozległemi gam- 
nami i ogrodami dwory, budową roszezgce RO- 
bie miano pałaców, chaty zasobne przypomina- 
JĄ Jeszcze żywiej ową płynącą mlekiem i mio- 
dem krainę, 

Od Horożąny — krwawej pamięci — juġ 
się zmienia krajobraz, jak i w ladzie przebiją 
się jakieś powinowactwo z rasą tatarską. W la- 
wo i prawo pasma wzgórz, poszytych bujnemi 
lasami; przed mami nizina, prawie matematy- 
eznis pozioma, przepąsąna zwykle rano szeroką 
mgły wstęgą, poza którą wznosi się łańench 
B'eszezadn, ciemnobłękitoy i jakiś pochmurny, 
jakby z żelaza wykuty. W głębokiem, a pokrę- 
conem niemal jak wąż gorzelniany korycie wije 
się Dniestr. Śród ciasnych, żółtych brzegów 
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czne i delegacje sejmowe, tak aby wszy desideria Galicji i coby uczynić należało 


"neralne, snateryny i lilioneży, — więcej przej- 
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stkie historycznie uprawnione żywioły od- 
zyskały w kraju i państwie przynależne 
im stanowisko, to klasy oświecone w Ga- 
licji chętnie mu pójdą w pomoc i wezmą 
udział w tem dziele. 1 

Restrykcje, które w wstępnym arty- 
kule z dnia 6. wrześuia Czas podniósł 
przeciw wysłaniu delegacji z sejmu gali 
cyjskiego dla utworzenia nowego ciała re- 
prezentacyjnego, a które tak skwapliwie 
podchwyciły dzienniki wiedeńskie centra- 
listyczne, aby niemi rzucić w oczy mini- 
sterstwu jako dowód, iż i Galicja jest za 
ustawą lutową, były naszem zdaniem tyl- 
ko niezręcznym manewrem, aby podnieść 
potrzebę zmiany ustawy wyborczej dla 
Galicji. W kraju uznają potrzebę tej zmia- 
ny, ale restrykcji, iż tak długo sejm ga- 
licyjski nie będzie wybierać delegacji do 
nowej konstytuanty, jak długo nie jest 
formalnie zniesiona ustawa lutowa, nikt 
nie czyni. Było to zupełnie osobiste zda- 
nie redakcji Czasu, który widocznie 
użył niezręcznie tego manewru dla zniewo- 
lenia ministerstwa, aby wydało iuną ustawę 
wyborczą. W restrykcji samej jest niekon- 
sekwencja, Samem zwołaniem bowiem no- 
wego ciala reprezentacyjnego czy konsty- 
tującego dla całej Austrji jest ustawa lun- 
towa zakwestjonowana. Dopiero to nowe 
ciało ma wydać uchwałę czy ustawę lu- 
tową znieść zupełnie lub nie, czy ją tylko 
pozmieniać. Pięciołetnie doświadczenie nau- 
czyło, że ciało reprezentacyjne dla całej 
Austrji w żaden inny sposób nie może 


być mobrano, a iylhù takie CIMO MOŻE sta- 


nowić o ustawie lutowej. Ze zniesienia tej 
ustawy korona i ministerstwo mnie chcą 
brać na siebie, w tem widzimy rękojmię 
dła swobody narodów, uszanowanie ich 
woli Stawiać warunek zniesienia ustaw 
lutowej ministerstwu, jeat błędem poli- 
tycznym 

Wracając do przedmiotu, powiemy w 
końcu, iż ministerstwo dla swych zamia- 
rów silną podporę znależć może w Gali- 
cji. Klasy oświecone są jak najlepiej u» 
sposobione dla niego, a przewodnicy tych 
klas oświeconych wyczekują tyłko pewnych 
dowodów od ministerstwa, iż na tych kla- 
Bach istotnie się oprzeć i krzywdy przez 
poprzednie ministerstwa im czynione, na- 
prawić zamierza, aby z całą energią wy- 
stąpić mogli. Niepodobna , aby minister 
stanu nie wiedział, jakie w tej chwili są 


płynie on milczący; czasem tylko zatoczy się 
śmielej i zaszumi pełna jego fala. Daleko prey- 
wiązuje rybak swoje czółno, zdala rozwiesza 
niewiasta swoją bieliznę, rozściela swe płótna, 


GZĄCEJ rzece, która oagle umie zapienić się, za. 
Bzumieć, rosnąć, aż morzem zaleje szerokie i 
długie wypasy, roztaczające się daleko na po- 
ludoiowym jej brzegu. Samotnie wije się śród 
tych wypasów droga. 
rzą; nmiziną bieleją się tylko trzody wołów i 
stada gęsi, i ledwie stóg siana lub słomiana 
budą strażnika bydła wznosi się nad zielone 
albo płowe trawy i szuwary. Jaka żyzność i 
zasobność, a nawet zamożność na tych wzęgó- 
rzaeh, poznasz po lasach, dworach i chatach 
tych kilku wsi, co oddzielają jeszcze od Dro 
hobyeza. Jestto podgórze, posiadające wszyatkie 
korzyści podgórza, bez jego niedostatków. 


Za takiem wzgórzem, między równiną z je- 
dnej, prawdziwemi górami z drogiej, a prawdzi- 
wem podgórzem ku Samborowi z trzeciej strony, 
leży najbogatsze i może najruchliwsze pod wzglę- 
dem materjalnym i moralnym ` miasto Galicji. 
Wszystko się uśmiecha temu miasta. Wspomnia- 
ne wzgórze, schylając się powolnie ku poładnio 
wi, rodzi sławną cebulę ; blizkie niziny dostar- 
czają siana, góry drzewa, wnętrze ziemi Boli. 
Położenie w okolicy, gdzie się najrozmaitsze 
stykają ziemie i ludności, z najrozmaitszemi po- 
trzebami, sprzyja niezmiernie handlowi; a pod 
wzg'ędem ruchu politycznego, pojęcia potrzeb 
cza8u, obywatcie jego mogą przyświecać nieje 
dnemu gławniejszemu z dziejów i liczby mie- 
szkańców miasta. 


Obywatele ci jednak nie byliby ludźmi, 
gdyby nie objawiali newnych ułomności, odbi- 
jających się zbyt może silnie na mieście. Natra- 
filsśmy właśnie na targ. Wsz stkie alice i place 
były literalnie zabite wozami, worami, bydłem, 
stranagami — ale tak bez ładu, że gdyby br.ń 
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Przedplatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY 5 RODOWEJ" 
przy uliey Wałowej pod |. 435 m. 
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wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francje przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płońgski w Paryżu Bon- 
levard du Prince Eugéne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeile N. 22. p. Hermann Heller, Wieden, 
Hauptstrasse N. 29, pp. Hassonstein et Vogler w Wie- 
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco" 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
geja frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reds- 
cji nie zwracają sią i bedą niszczone. 


już obecnie dla dania klasom oświeconym 
dowodu swych chęci. Desideria te są u- 
miarkowane i bardzo łatwe do spełnienia. 
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Przegląd polityczny. 


, , Austrja. Reskrypt cesarski, zwołujący sejm, 
siedmiogrodzki, opiewa według urzędowej Gaze- 
ły Wiedeńskiej jak następuje: 

„My Franciszek Józef I., z Bożej łaski ce- 
sarz austrjacki itd. itd. itd. 

„Jaśnie wielmożni, przewielebni, wielmożni, 
gławetni itd., wierni Nam mili! 

, „Naszym cesarskim dyplomem z d. 20. paź- 
dziernika 1860 uznaliśmy za stosowne, w gra- 
nicąch w tymże oznaczonych, przywrócić kon 
stytueyjne iustytncje krajów Naszej korony wę- 
gierskiej, aby umożliwić ostateczne uregulowa- 
nie połityeznych stosunków tych krajów na trwa- 
łej podstawie. 

„„Aby wielce ważna kwestja uregulowania 
politycznych stosuaków Naszego ukochanego 
Wielkiego księztwą Siedmiogrodzkiego, przy śei- 
slym związku, w jakim kraj ten zostaje z Naszą ko- 
roną węgierską, była doprowadzona do ostate- 
ezuego pomyślnego załatwienia, uznaliśmy za 
potrzebne zwołać koustytneyjny sejm krajowy 
Naszego Wielkiego księztwa Siedmiogrodzkiego 
na d. 19. listopada b. r. do Naszego królewskie- 
go wolnego miasta Koloszwaru, w składzie usta 
nowionym XI. artykułem ustawy z r. 1791 ite- 
mu sejmowi krajowemo jako wyłączny i jedyny 
przedmiot obrady ma być przedłożona rewizja 
1. artygałn ustawy z roku 1848 co do zjedno- 
czenia Węgier i Siedmiogrudu pod względem in- 
teresów wspólnych obu Krajom. 

„Ale aby na tym sejmie krajowym także 
klasy ludu dawniej nie uprawnione, 2 + zu- 
gpołae równouprawnienie kilkakroțtnio zabezpie” 
czyliśmy, miały waja ndpnwiodulą reprezenta- 
cję, uznajemy wazystkich tych jako uprawnio- 
nych do udziału w wyborach do tego sejmu 
krajowego, którzy wedłag zamkniętych ostatnich 
tabol podatkowych płacą stałego podatku bea 
pogłównego i dodatków 8 złr. w. a. 

„Zarazem mieliśmy na pieczy, aby należą- 
cy do tych dawuiej nie uprawnionych klas tadu, 
zostali przyjęci do ianych prawnych ezęści skła- 
dowych sejmu krajowego. 

„Naszego szczerze ukochanego rzeczywiste- 
go radzcę tajnego, prezydenta Naszego król. 
gubernium, kawalera orderu Żelaznej korony 
pierwszej klasy, fml. hr. Ludwika Folliot de 
Crennaville mianowaliśmy aa ten sejm krajowy 
pełnomocnym królewskim komisarzem sejmo- 
wym, do zastępy wania Naszej królewskiej osoby. 

„Wam wierni, Nam mili polecamy więc w 
łasce zwo'ać sejm krajowy na dzień i do miej- 
sca przez NaB oznaczonego, i natychmiast wydać 
odpowiednie rozporządzenia do komitatów, dy- 
stryktów, jako też do dystryktu nassodskiego, 
do.-btolie szeklerskieb, nie opuszczając tych, 
które znajdują się w saskich stolicach i dystry- 
ktach, tudzież miasta Benos, nareszeig do wy- 


Boże pożaru w mieście, przy wzmocaionym w 
takim wypadku nieładzie, ncieezka miejscowyru 
i przybyłym byłaby niemożliwą. Między woza- 


' mi, straganami i bydłem, Żaduych nie widzieli- 
a pastuch wygania dobytek. Nie dowierzają mil- ' 


Wsie ustąpiły oa wzgó- | 


śmy przechodów, ulic, a w samym rynku chaos 
najokroppiejszy. Senatowi miasta rzecz to wia- 
doma; odzywały się już głosy poważne o wy- 
zwolenie rynku z tego niebezpiecznego serwi- 
tutu, zwłaszcza gdy gą do nabycia dogodne 
place, — ałe jak twierdzą niektórzy, większość 
senatu odrzucała dotychczas te głosy, z powo- 
da, że straciłyby ną wartości szynkownie w 
rynku. Ma stanąć nowy, piękny i rozległy szġi 
tal; eóż gdy wyznaczono mu miejsce w niskiem 
położeniu gdzie nawet będzie brak wolnego prze- 
wiewu — chociaż jest do nabycia wyniosły plac 
na wzgórzu, zkąd się przecadny otwiera widok 
na południe ku górom. Brak nadto trotnarów, 
chociaż kamień znajduje się pod ręką; brak za 
Jazdów , chociaż podróżnych zdąje się liczba nie 
mała; brak pomieszkań, chociaż budulec nie 
może być drogim. Są to jednak wady, którym 
łatwo zapobiedz, i zapobieży im obywatelstwo, 
tak staranne o oświatę — (oświetlenie mogłoby 
być dalej poBunięte i rzęsistsze) — nazafnjące 
hojnie, gdzie tego wymaga potrzebą miasta i 
miłość braterska. 


Nie te jednak piękne lab njemne przymioty 
Drohobycza, rozsławiły jego imię nawet po za 
Europą, ale oddalony o milę Borysław, do któ- 
rego po krótkiem udaliśmy się wytchnieniu. 


Wspomnieliśmy o siaym łańcnchn Bieszcza- 
da, widnym już z Horożany, a przy pięknej po- 
godzie izza Nawarji a nawet z Wysokiego zamku 
we Lwowie. Łańcuch ten wznosi się tuż za Dro 
hobyczem, tak że można tu bez żadnego przej- 
ścia wprost z nizin naddniestrzańskich wstąpić 
w okolicę, posiadającą wszystkie niemiłe, cho- 
ciaż romantyczne cechy gór. Na drodze z Dro- 
hobycza do Borysławia odstępnją góry w tył i 
wjeżdża się w dolinę wązką, kaztałtu wydłażo- 
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niesionych przez Nas do rzędu miast dawnych 
gmin Skchsisch-Regen i Fogaras, i do zwierzch- 
ników miasteczek, którym ną zasadzie konsty- 
tucji przysłuża prawo być reprezentowanemi na 
sejmie krajowym, aby w myśl XI. artykułu u- 
stawy z r. 1791 i z przypuszezeniem wszystkich 
uznanych teraz za uprawnionych, wybory de- 
putowanych na ten sejm krajowy mogły być do- 
konane z pospiechem, jakiego wymagają zacho- 
dzącs stosunki. k 

„W tym celu jednak wyłącznie tylko do 
przeprowadzenia tych wyborów upoważnia się 
w szczególności nadżupanów komitatowych, nad- 
kapitanów dystryktowych, królewskich nadsę- 
dziów stolic szeklerskich, w myśl przyzwolonej 
przez Nas Naszem postanowieniem z d. 25, mar 
ca 1861, dekretem nadwornym z d, 26. marea 
1861, |. 886 Wam do wiadomości podanej in 
strukcji, utworzyć komitety w tejże bliżej ozna- 
czone, z których pomocą mają czuwać najusil- 
niej nad sumiennem przeprowadzeniem wyborów, 
nad utrzymaniem spokojności i porządku, przy- 
czem teraźniejszy Status urzędników w tych ju- 
rysdykcjach pomimo przeprowadzenia wyborów 
pozostać ma in statu quo. 

„Wobec tego przez Nas zarządzonego zwo- 
łania konstytucyjnego sejmu krajowego Naszego 
Wielkiego księztwa Siedmiogrodzkiego, uznali- 
šmy dalej za stosowne, rozwiązać sejm krajo- 
wy Naszym reskryptem z d. 21. kwietnia 1863 
do Naszego królewskiego wolnego miasta Her- 
mansztadu zwołany na podstawie prowizoryczne- 
go regulaminu sejmowego i Wam wierni Nam 
mili polecamy niniejszem, wszystkim jurysdyk- 
cjom kraju obwieścić to Nasze rozporządzenie, 
i o tem przez prszydjum tego sejmu krajowego 
zawiadomić iakże powołanych członków tegoż 
pojedyńczo. i 

„Zresztą zostajemy dla Was niezmiennie z 
Naszą cca. król. i monarszą łaską. j 

„Dan w Naszym zamku Laksenburgu dnia 
pierwszego września w tysiąc ośmset sześćdzie- 
siątym piątym, Naszego panowania siedmna- 
stym roku. 

„Franciszek Józef, m. p. Franciszek 
hr. Haller, m. p. Z własnego rozkazu Jego €. k. 
apost. Mości Niklas hr. Teleky m. p.“ 

Prócz powyższego reskryptu ogłaszą takżo 
Gazeta Wied., że Najj. Pan mianował d. 10. bm. 
e. k. radcę nadwornego, p. Kriegsau, szefem 
sekcji w ministerstwie stanu. Ma on zastąpić radcę 
nad. Lewińskiego, który będzie pensjonowany. 

W sprawie siedmiogrodzkiej należy jeszcze 
zapisać, że p. Konrad Schmid, kurator kościo- 
ła krajowego siedmiogrodzkiego wystosował o- 
kólnik do wszystkich komisarzy powiatowych i 
parafij kościoła wyznania augsburgskiego w Sie- 
dmiogrodzie, w którym zwołuje zgromadzenie 
Kuświolu kiajowego do Hermanstadtu na dzień 


1, liotopada hr. 

Wiedeńska Presse utrzymuje, su uuiulywiu 
urzędów powiatowych w krajach niemiecko-slo- 
wiańskich, podzielenie ich na obwody i miano 
wanie naczelników z grona obywateli ziemskich, 
należy uważać za rzecz niezawodną, i że już 
jutro lab pojutrze ogłosi Gazeta Wiedeńska od- 
nośne postanowienia rządowe względem Niższej 
Austcji. Podług tej nowej organizacji mianoby 
Niższą Austrję, mającą dotąd 70 urzędów po- 
wiątowych, podzielić na 4 okręgi, a każdy z 
tych okręgów na 4 obwody. Kiernnek obwodów 
tych ma być oddany 16 starostom, mianowanym 
z pośród szlachty, którzy obowiązki swe bez- 
płatnie pełnić mają. Zarazem ma i zakres dzia- 
łania namiestnictwą niższo-austrjąckiego zna- 
cznie być rozszerzonym. Doniesienia te pisma 
wiedeńskiego 84 sprzeczna cokolwiek z dotych- 
czagowemi wiadomościami o zamierzonej nowej 


.. Wędrowcze | wybierając się do tej Kalifor- 
Nil, a raczej Pensylwanii galicyjskiej, nie po- 
trzebujesz wprawdzie żegnać się z rodziną i 
spisywać testamentu, ale radzę następującej po 
słachać recepty. Powóz lub doróżkę, ogniste ko- 
mie 1 TĄCZEgO gtangreta pozostaw w Drohoby- 
czu, A póŻycz wprawionej do jazdy górskiej 
bryczki a najlepiej włościańskiego wozu, najmij 
cierpliwe włościańskie mierzynki i włościanina z 
okolicy, który juź sam pomyśli o drągu i o po- 
stronkach od wypadku, gdy się oś złamie, or- 
czyk oderwie lub pękną gzleje. Nadto wsiadaj 
tylko na zbyt niestety licznych brodach Tyśmie- 
niey, a zresztą pofatyguj własne nogi, albo przy- 
najmnij w końcu jedynej wsi, którą spotkasz 
przed Borysławiem, poszukaj frożyny, wyrobio- 
nej per abusum 0bok drogi właściwej, jeźli nie 
„chcesz przybyć na miejses beztchu i patrzeć na 
niebywałe dotąd i niesamowite rzeczy przez mgłę 
od kolki. 

Niekoniec na tem : niebywałe stosunki ura- 
biają sobie i niebywałe wyrazy, których także 
u wstępu do Borysławia trzeba SIĘ wyuczyć, 
jak formy zaklęcia u wstępu do ZACzarowąnej 
jaskini. Duezka, zakop, kipiączka, wosk, WEB 
lebak, zamroka i t. p. wyrazy już w Drohoby. 
czu roją się około uszu profana, będące głó- 
wnym kluczem do języków, któremi przemawia 
dzisiaj Borysław, gdyby jaki port przymorski. 
Ważne to w; razy, bo nietylko że bez nich nie zro- 
zumiejz języków borysławskich, ale że repre- 
zentują w scbie kilka milionów guldenów, które 
się corocznie wyławia lub zatapia w Borysła- 
wiu. Cyfra to tak imponująca, zwłaszcza gdy 
się ujrzy mały płat ziemi Borysławia, nie wię- 
kszy jak kilka rynków lwowskich, iż nieje- 
dea filozof gotów by przed nią uchylić czapki. 


Duczka tedy, to otwór w ziemi, w któ- 
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krajach niemiecko-słowiańskich, tak jak w Wọ- 
grzech nadżapanów. 

Z Pragi nadeszła wiadomość, że i minister- 
stwo stanu odrzuciło rekurs dr. Gregra w spra- 
wie rehabilitacji, oświadczając, że takowa jedy- 
nie od łaski Najj. Pana jest zawisłą. 


„. Pisano już nie mało o reformach w Tur- 
cji. Teraz słychać, że Fuad basza przedłożył 
sułtanowi plan, według którego miałby być u- 
tworzony parlament z mianowanych przez 
sułtana mężów zaufania, wobec którego byliby 
ministrowie odpowiedzialni za wszystkie czyn- 
ności rządowe. Ci parowie Turcji byliby doży- 
wotni i nieodwołalni. Myśl podobna sprzeciwia 
sę koranowi; potrzeba przezwyciężyłą jednak 
biurokrację wiedeńską, pokona zatem i koran. 

Szlezwik - Holsztyn. Wspominaliśiy już, 
że la Patrie zaprzeczyła wszystkim doniesieniom, 
według których idz mocarstwa zachodnie pro- 
testować przeciw konwencji gasteinskiej. Teraz 
ogłasza Nordd. Allg. Ztg. podobne zaprzeczenie, 


dodając, że nawet mylnemi były doniesienia o | 


okóiniku pana Drouina ds Lhuys wystosowanym 
do reprezentantów franeuzkich za granicą. Nozdd. 
Alig. Zig. utrzymuje, że rządy Francji i Auglii 
przyjęły tylko do wiadomości ratyfikację o kon- 
wencji, nie mówiły nie o prowizoryczności tej 
konwencji i zgoła w żadną nis wdawały się 
w tej mierze krytykę lub rozbiory. Mimo 
tych zaprzeczeń utrzymują dzienniki wie- 
deńskie, mianowicie Presse, że ich dawniejsze 


doniesienia o PO prayigeia ratyfikacji przez | 


rządy mocarstw zachodnich były prawdziwe. 

W samej rzeczy i Nordd. Allg. Zig. i Pres- 
se mają słuszność. Gabinety francuzki i angiei- 
ski prostą tylko notą poświadczyły Wiedniowi 
i Berlinowi wzięcie do wiadomości umowy ga- 
stsinakiej. Ale do swych posłów rozesłały pouf- 
ny okólnik, w którym otwarcio objaśniły ich, że 
potępiają tę umowę. Anglia w tym poufnym o- 
kólniku, nazwała umowę „niesprawiedliwą i nie- 
godną naszego czaBu.* 

Kolońska Gazeta ogłasza jakoby z „nieża- 
wodnego źródłą* pochodzące odkrycia, z któ- 
rych okazuje się, że ks. Metternich bezpośrednio 
med zjazdem gasteinskim miał z gabinetem 
rancuzkim w imieniu hr. Mensdorffa znosić się 
w sprawie uznania królestwa Włoskiego ze stro- 
ny Austrji, odpowiedzią jednak Lamarmory tak 
został oburzony, że dzisiejsze stosunki Austrji 
do Włoeh mają być więcej naprężone, niż kie- 
dykolwiek. Doniesieniom tym Gazety Kolońskiej 
zaprzeczą oczywiście nisbawsm, jak zwykie 
wiedeńska General Correspondenz. 

W sprawie sprzedaży Lauenburgu Prusom 
pisze Prov. Corr. z d. 1. b. m. co następuje: 


nastąpi teraz z prywatnej 
zatuły królewskiej. Bójbnieś PU w. = 


Biadanie Lanenburga bezzwłocznie teraz nastepi. 
Komisarzem królswskim w Lauenburgu zania- 
nowany został były minister br. Arnim-Boitzen- 
burg, który tam niebawem wyjeżdża. Taż sama 
Prov. Corr. mówi w artykule wstępnym o ugo- 
dzie gasteinskiej: Warunki postawione w lutym 
(depesza pruska do Wiednia z d. 22. lutego) 
pozostają niezmienione w całej swej rozciągło- 
ści. Niewątpliwie jednak znaczna zachodzi już 
różnicą: z jednej strony ustanowienie innego 
rządu w księztwach nie jest więcej kwestjono- 
wanem ; z drugiej strony Austrją oprócz zupeł- 
nego ustąpienia Lauenbarga, zarazem przystała 
już terąz z gotowością na najistotniejsze żąda- 
nia z lutego. Ugoda przeto w Gasteinie zawarta 
znacznym jest krokiem naprzód w spełnieniu 
nadziei i żądań pruskich na drodze przyjaciel- 
skiego związkowego porozumienia się z Austrją.* 

Telegramy berlińskie donoszą, że jak sły- 
chać rozrządza już Austrja sumą, jaką jej Pru- 
sy za Lauenburg wypłaciły, gdyż Rotszyld ta- 
kowa miał już eskcniować. 


poczęty lub tylko naznaczony do napoczęcia. 
Kipiączka, to surowa nafta. Wosk, to wosk 
skalny, z którego wytapia się parafina. Matka, 
to miejsce, bardzo obfite w kipiączkę lub wosk. 
Łebeki, to przekupnie, zakupujący naftę i 
wesk od ubogich i dzieci, nie posiądających ka- 
pitału na dobywanis kipiączki lub wosku, i tyl- 
ko zbierających pozostałości, jak kłosy na polu. 
Zamroka, to odurzenie robotnika w głębi du- 
ezki gazami, z którego czasem na miejscu wy- 
nika śmierć. Jest jeszeze nie mało wyrazów 
inuych o których się lingwistom nie śniło, ale 
pojąwszy tych kilka, można zrozumieć języki i 
manipnlagie Borysławia. Puszczamy się tedy w 
rogo. 

Z jesdzająe ze wzgórza, na którem rozsiane 
ostatnie domy Drohobycza, nietylko inna już o- 
kolica, ale inne powietrze, budynki, zwyczaje, 
stroje a nawet ludzie. Po prawej ręce wznosi 
się nowy budynek, z pobocznemi swemi bu- 
dynkami niepodobny ani do karezmy, ani do 
chaty iub dworu, ziejący w około wonią jakby 
nafty lub gazu Świetlanego. Przy głównym bu- 
dynku studnia, a nad ną kołyszą się dwaj od 
głowy do stóp jakby w piekielnej smole kąpa- 
ni — żyd obok chrześcianina — i kiwają się, 
windując korbą z budynku zużytą już wodę, 
czarną i cuchnącą. Jestto rodzaj destylatorni 
nafty, gdzie się ją z najgrubszego oczyszcza. 
Dalej jedna i druga fabryka, w której czyszczą 
w podziemiu wosk na zimno, i wielka fabryka 
parafiny o wysokim kominie, należąca do spółki 
trzydziestu ż dów, tuż nad brzegiem Tyśmieni- 
cy. Przy tye budynkach porozrzucane wiadra, 
czarną Ociekłe masa, węże miedziane i kociołki, 
i mogiły Świeże, pa dwie do trzech stóp w 
kształcie dachu wzniesione — magazyny nafty. 
Ludzie, snujący 8ię w oRbio, jeżli nie wygląda- 
ją jakby prosto wyszli na świat z kuźni Belze- 
buba, to nawet w Szabas lub niedzielę poznasz | 


| 
„Wypłatą wynagrodzenia pieniężnego za 
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ich po czarnym nalocie w brwiach, w nozdrzach, 


12. bm., że książę Kuza w dzień imienin swo- 
ich wydał amnestję dla wszystkich z powodu 
ostatniego powstania do odpowiedzialności po- 
ciągniętych, i wyznaczył 5.000 piastrów dla ofiar 
powstania. 
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Od wydawnictwa. 

Upraszamy o wezesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prenumeranci mie do- 
znawaii zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodową: 

Z przesyłką pocztową: na pół- 
czwarta miesiąca t. j. od 16 września do 
ostatniego grudnia b. r. . 5 złr. 60 cnt. 
Na kwartał t j. od 1. pa- 

żdziernika do. ostatniego 
grudnia b r. . . ; — 80 cent, 

Bez przesyłki pocztowej w miej- 
sen: na półczwarta miesiąca t. j. od 16. 
września; do ostatniego grudnia bież. r. 

4 złr. 40 cnt. 
żdziernika do ostatniego 

grudnia b. r.. 
Miesięcznie . . . . . 1 „ 80 , 

Razem z przedpłatą na „Gazetę Na- 
rodową* przesyłać można i przedpłatę na 
Dziennik Literacki, który przy głó- 
wnem współpracownictwie Jana Do- 
brzańskiego wychodzi od 1. września 
raz w tygodniu w 2 arkuszach jak w 
przeszłym roku z Dodatkiem powie- 
ściowym. 

Przedpłata na Dziennik Literacki : 

Z Dodatkiem powieściowym z przesyłką poczto- 
wą: Rocznie 12 złr. 50 ent. — półrocznie 6 zr. 30 cnt. 
kwartalnie 3 złre 70 cnt. 

Bez Dudatku powieściowego z przesyłką po- 
cztową: Rocznie 10 złr. 50 cnt., — półrocznie U ałr. 
30 cent. kwartalnie 2 złr. 70 ont. 

Kompletu można dostać od 1. stycznia 1865, — ró- 
wnież i roczników z lat ubiegłych. 

Razem z przedpłatą na „Gazetę Narodową* można 
także przesyłać i złr. na dramat w 4 aktach. oryginalnie 
przez ś. p. Józefa Dzierzkowskiego w wię- 
zieniu u karmelitów w grndniu 1864 napisany, pod ty- 
tułem: Krzywda i odwet. — Czysty dochód ze sprze- 


daży tego dramatu przeznaczony przez wydawczynię na 
postawienie pomnika autorowi. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 11. września. 


(K) Po zjazdach z królową hiszpańską ce- 


sarstwo zapewne odnoczna dopiero w Fontaine- 
blau, Jesli nie będą tam dawane zwyczajue w 


jesieni polowania i inne gry i zabawy, do któ- 
rych kolejno.bywają zapraszani goście z dyplo- 
macji, dygnitarzów cywilnych, wojskowych i du- 
chowuych, artystów, finansierów i td., co tylko 
Paryż posiada najznakomitszego. Tegoroczny se- 
zon letni był dla. cesarza istotną porą pracy a 
nie odpoczynku, do czego przyczyniły się wy- 
padki jak zasłabnięcie cesarzewicza i wywróce- 
nie powozu w Nefszatelu. Do' Biarritz miał na- 
t zostać Drouin de Lhuys powołany — czy 
do sprawy hiszpańskiej, czy do pruskiej lub au- 
strjacko-pruskiej, nie wiadomo. ` 
Wizyty w San Sebastian i Biarritz truduo 
aby zawiązały między Napoleonami a Burbona- 
mi jakie stosunki ściślejsze. Napolson nie prze 
pomni, że wprzód musiała cesarzowa odwidzić 
Madryt, i oboje cesarstwo przybyć na ziemie hbi- 
szpańską , tj. złożyć pierwej wizytę, nim Iza- 
bela Burbonka, odwitlzając Napoleona Iii. we 
Francji, uznała go nietylko w stosunkach dyplo- 
atycznych zagrównego. Ci jednak, eo już pra- 
o zjeździe i Napoleona i Wiktora KEmanne- 
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na ręku, we fałdąch ubioru i twarzy. 


Tu juź poczyna się okolica zupełnie gór- 
ska — łożysko Tyśmienicy szerokie, żwirem 
zasłane, śród którego wężem wije się rzeczka 
drobna, a jednak topiąca ludzie i bydło, i prze- 
rywająca zupełnie komunikację, gdy w bliż- 
szych lub dalszych górach spadnie ulawa lub 
słota. Wspomniany łańcuch Bieszczadu wysyła 
po lewej ręce przedgórza, w których dalej, na 
równi z Borystawiem, leżą Tustanowice, zaścia.-, 


nek szlachecki, niegdyś żupa, dzisiaj na mniej-f 


sze rozmiary Kopalnia nafty i wosku jak Bory- 
sław. Na prawo wzgórza niskie, płowe, nien- 
rodzajne. Mały las na przedgórzu nadaje tro- 
chę żywszej barwy tej okolicy, pcsepnej, jak 
większa część naszych Karpat, które wyrzucone 


niegdyś z łona, ziemi jednym zamachem, nfa' 
miały zda się czasu rozstąpić się dla przestroń-' 


nych dolin i jezior, jak Alpy. i > 
Na brodach Tyśmieniey ruch znaczny. Przed 
nami na krępej bryczce pędzi mimo jarów an- 
treprener kopalniany lub fabryczny — żyd, 
chrześcianin lnb Prusak. Wlecze się zwyczajny 
wóz włościański, na nim jak gęsi w kojcu, je- 
den przy drugim żydzi to fiakier drohobycki, 
a raczej omnibus, wożący doi z Borysławia pa- 
sażerów za szóstaka od osgby. ZĘ innym RT 
zie włościanin z włościańką, sfrojne, ole, 
bundziuczne, — farman powie ci z rodzajem szy- 
goaa 1 usząnowania, że to Borysławey. Le- 
iwo toczą się wozy, naładowane niby beczkami 
czarnemi; nie są to jednak beczki, ale wybite z 
beczek masy wosku czarnego, ledwie z ziemi o- 
czyszczonego, — to z beczkami nowemi, albo 
gipsem od działania promieni słonceznych obie- 
lonemi, w których "wiezie s'ę surową nafta. 


W połowie drogi ciągnie się wzdłuż uboga 
wioska, zwyczajnie górska, Hubicze; a Da lewo 
pod podgórzem mocząr, o którym każdy mie- 
szkaniec Drohobyczą dziwną: opowie legendę. 
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j Ia z Izabelą, mylą się mocno; sądzą chyba, że 


serce i dumą królów innych słucha reguł jak 
każde inne, poddańczs, że mcnarchami nie już 
nigdy nie powoduje jak polityka. Napoleon nis 
Burbonów wprost, ale Orleanów wyparł z Fran- 
cji, a raczej sami się wyparli; łatwiej więc by- 
o dumnej Burbonce podać mu rękę — ale Wi- 
ktorowi Kmanuelowi, to rzecz inna; chyba gdy- 
by bezpieczeństwo jej własnego tronu tego wy- 
magało. A jeśli tutaj mimo zaprzeczsń hiszpań- 
skiej Correspondencia, utrzymuje się pogłoska o 
zaręczynach królewicza włoskiego Amadeusza z 
infantką hiszpańską, przypisać to trzeba tylko 
życzeniom Napoleona i ministrów hiszpańskieb. 
Gdyby się Bpełniła ta wieść, byłaby dowodem, 
że takzwany „sojusz romański* przyszedł do 
skutku. 1 

Treść okólnika Drouina w sprawie układu 
saieburgskiego jeszcze niewiadoma. Utrzymują, 
Że zawiera ją wczorajszy Constitutionnel w ar- 
tykułe, w którym streszcza zdania swoich kore- 
spondentów co do doniosłości ukłądu. Zdaniem 
Consiitulionnela Austrja Odstąpiwszy Prusom 
praw swych do Lanuenburgu, nie zagwarantowa- 
ła im jednak jego posiądania; prawa pretenden- 
tów do tego księztwa, którzy wnieśli protest w 
Frankfurcis, istnieją ciągle, jak i prawo ludno- 
ści. W ogóle starcie między Berlinem i Wisdniem 
nie załatwione, gdyż Wiedeń nie porzucił myśli 
utworzenią z księztw państwa samodzielnego, 
czego też ludność żąda, i jsdynym sposobsm 
rozwiązania tej sprawy jest zwołanie reprezen- 
tantów ludności i zadośćuczynienie jej życze- 
niom. Artykuł ten zgodny jest zupełnie z poli- 
tyką dotychczasową Francji w sprawie księztw 
Zaelbiańskich, a podobnie podaje Paźrie, również 
półurzędowa, treść okólnika p. Drouina. 

Co się tyczs okólnika, wydanego przez lor- 
da Russela w sprawie konwencji saleburgskiej, 
donosi Patrie, że zawiera prawie te same zdą- 
nia eo okólnik francuzki, a nadto dodaje, iż 
„konwencja jest aktem kompromitującym i nie- 
godnym naszego wieku.* Niezawodnie półurzę- 
dowe pisma niemieckie zaprzeczą tym poda- 
niom, i będą miały słuszność o tyle, że depe- 
sze, w których gabinety Auglii i Francji za- 
twierdzają nadejście uwiadomienia o konwencji, 
nie podobnego nie zawierają; ale owe zdania 
są zawarte w osobnych depeszacz docatkowych, 
tylko do wiadomości posłów przesłanych. (Pi- 
sma półurzędowe wiedeńskie milczą; pruskie w 
samej rzeczy zaprzeczają ; p. r.). 

Do Berlina przesłał p. Drouin jeszcze de- 
peszę w sprawie, która Paryż i Francję, miano- 
wicie zaś Alzację, silniej jeszeze poruszą jak 
konwencja saleburgska. Przed dwoma miesią- ` 
cami zdarzył się w Bonn następujący wypadek. 
W orszaku angielskiego królswieza Alfreda znaj- ` 
dował się kucharz Ott, Franenz z Alzącji; tego ` 
w jakiejś burdzie br. Eulsnburg, oficer pruski i 
kuzyn ministra, ciął pałaszem i zabił. Zą to za- 
bojstwu pociągnięty do odpowiedzialności, od- 
siedział kilka dni w areszcie i wrócił napowrót 
do służby. Pisma pruskie, a temci goręcej fran- 
cuzkie podniosły i podnoszą ciągle ten akt spra- 
wiedliwości pruskiej, a w Alzacji krąży petycja 
do senatu, w której podpisujący „wobec takiego 
morderstwa i pokrywania go przez sądy pra- 
skie, jako rodacy zamordowanego i przepełnieni 
uczuciem równości wobec prawa, proszą © ener- 
giczną interwencję dyplomatyczuą, któraby do- 
wiodła, że Francja obywatelom swoim użyczą 
opieki, do jakiej mają prawo za granieą.* Pre- 
fekt pozwolił na wydrukowanie tej petycji po 
niemiecku i francuzka, i obnoszenie jej po do- 
macb. Pan Drouin zaś wezwał reprezentanta 
Francji w Berlinie, aby pilnie baczył na bieg 
ślsdztwa władz praskich w tej sprawie i do- 
kładne mu przesyłał wiądomości. I takie ple-_ 
mię rozbójnicze sądzi się wyższęm od Polaków. 
i przeznaczonem do cywilizowania Wschodu, 

P. Ollivier nie przyjął nadanego mu krzyża 
honorowej, i zarzucił myśl wydawania 
n. Suffrage universel. Ten Suffrage 
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Jest ona bardzo stosownym wztępem do niesa- 
mowitych dziejów Borysławia. Dotąd słynie i- 
mię Zelmaną, propinatora drohobycekiego, który 
mial w dzierżawie trzymać cerkwie w staro- 
stwie drohobyckiem i srodze dopiekąć ludowi 
potrzebującemu obrzędów religijnych. Fałsz tej 
tradycji pokazuje się jawnie» aktów sądowych, 
przechowanych dotąd w Drohobyczu, a które 
podał przed kilkoma laty Dziennik Literacki. 
Zelman trzymał w dzierżawie propinację w do- 
brach królewskich. Za zdzierstwa ludu skazany 
został przez magistrat drohobycki na strace- 

mnie. Wykonania wyroku umyślił ujść przejściem 
na katolicyzm. Dang go na naukę do klasztoru 

karmelitów w Drohobyczu (przemienionego nie- 
dawno na cerkiew i monaster bazyliański); ale 
zakonnicy skarzyli się, Żaka katechizmu 


-tępo idzie, a Zelman jakrm niedowierzał, aby 


chrzest wyswobodził go cz-scięcia. Zełman bo- 
gaty, słął do Lwówazi Warszawy prośby i de- 
putacje, ale nadaremnie — po ochrzezeniu zo- 
stał ścięty. Zuakomitym legatem zdołał okupić 
sobie tylko łaskę pogrzebania w kościele. Ale 
nie posłużył bogaty legat ani kościołowi, ani Zel- 
mana duszy. Wywracało w kościele ołtarze i 
podłogi, łamało świece; uznano, że to nikt inny, 
tylko duch Zelmana — uchwalono zatem wy- 
nieść z kościoła ciało pokutującego. Osikowym 
kołem przebito trumnę, wywieziono za miasto, i 

góry nogami utopiono w jeziorze, zwane do- 
tąd Jeziorem Zelmana. Ale i kół osikowy nie 
pomógł. Niedaleko, jeziora prowadziła droga z 
żupy tustanowieckiej; a biada solarzowi, który- 
by po zachodzie słońca jechał koło zaklętego 
miejsca: wstawał z jeziora Zalman, płoszył ko- 
nie, rwał postronki, łamał koła i rozsypywał 
beczki. Trafia się coś podobnego i dzisiaj ja- 


‘j dącym tamtędy, z ciężarem i bez ciężaru, ale 


wina to podobno nie tyle Zelmaną, jak wódki 
u furmanów, i niegodziwie górskiej drogi. 
I oto już Borysław. (D. n.) 
4 22 Zam 
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stał się dzisiaj we Francji bańką mydlaną; mi- 
mo to jednak gdy opróżniło się miejsce deputo- 
wanego z depart. Oisy i cesarz chciał przeprzeć 
tam kandydaturę margrabi de Villars, prefekt 
odpisał, że to rzecz niepodobna, inaczej został- 
by obrany niezawodnie przeciwnik cesarstwa, 
republikanin Corbin; lepiej zatem popierać pota- 
jemoie kandydaturę mniej niebezpiecznego czło- 
wieka, chociaż nie należy do zwolenników rządu. 


Florencja d. 11. września. 


/ (4J0) Walka wyborcza trwa już od dni 
czterech we Floremcji, a jest nadzieja, że je- 
szcze jutro się nie skończy. Mówię o wyborach 
do rady gminnej, które rozpoczęto 8. bm. Egza- 
min polityczny, jaki obecnie Florentczycy skła- 
dają, jest niemałej doniosłości. Przez 572 lat 
wybierał lud tutejszy tak zwanych priorów, na 
których czele stał gonfaloniere, (chorąży) mają- 
cy na 8we rozkazy kilka tysięcy zbrojnej mili- 
cji. Panowie ci byli przedstawicielami i opieku- 
nami ludu. Jak wielkie znaczenie było chorąże- 
go, wie każdy, komn tylko jest znane pamiętne 
oblężenie Florencji z roku 1525. Jeźli się zbli- 
Żył dzień, w którym miano wybierać chorąża- 
go i priorów, wówczas dzwon z pałacu Della 
Signoria (rada najwyższa we Florencji) zwoły- 
wał przeciągłem jęczeniem całe obywatelstwo do 
urny elektoralnej. Mieszkańcy zbiegali się tłu- 
mnie i gwarno, wojsko zaś musiano powoływać 
pod broń, aby przypadkiem nie zaszły jakie za- 
mieszania. Dziś zmienił się cały tok rzeczy. De- 
kretem królewskim rozpisano wybory, jak w in: 
nych prowincjach; każdy z wyborców poszedł 
do sali tej dzielnicy miasta, do której należy i 
z urny elektoralnej nie wyjdzie jnż gonfaloniere 
i priory jak dawniej, ale syndyk i radzcy, jak 
w innych prowincjach królestwa. W czasach 
średniowiecznych, wszystkie te wioski i miasta 
włoskie, które należały do pewnej rodziny na 
mocy prawa feudalnego, miały radę gminną, na 
której czele stał syndyk. Miasta zawisłe od im- 
peratorów niemieckich, miały podestów, a mia- 
sta takie jak np. Florencja, które szezyciły się 
formfi rządu ludową, wybierały gonfaloniera. 
Florencja zachowywała nazwę chorążego, ja kpa- 
miątkę historyczną. Dziś z boleścią przyjdzie wy- 
brać syndjke . w ten sposób zerwać z tradycją. 

Nieprzyjaciele jecności włoskiej, sprzymie- 
rzeńcy polityki rzymskiej, etronnietwo kierykal- 
ne postanowiło stanąć przy urnie jak mąż jeden 

„Przez przeciąg kilku tygodni chodziło ono po 
mieście szepcząc wiernym do ncha: „Nie słu- 
chajcie tych Piemontczyków, to heretyki l“ Oni 
chcą z waszego wielkiego gonfaloniera, zrobić 
nie nieznaczącego syndyka, chcą nam odebrać 
Siinego obrońcę. Wybierzcie przynajmniej jakie- 
go człowieka pobożnego, który nie będzie się 
lękał ich diabelskiej polityki, i wszędzie bronić 
was bedzie. Najlepszym kandydatem byłby jaki 
wikarjusz jeneralny, albo nasz poczciwy prefekt, 
tea aam, który to rządził za czasów świętej pa- 
mięci ostatniego wielkiego księcia.* 

Zabiegi ultraraontanów nie pozostały bez skn- 
tku. Lud toskański, trzymający się tak tradycji 
jak prawd i artykulów katolickiej wiary, dał się 
Częściowo omamić. Z 10 tysięcy zapisanych wy- 

orców stanęło do skrutynium zaledwie 4 tysią- 
ee. We Fiesoli, malntkiem etruskiem miasteczku, 
bołożonem o pół mili od naszego miasta, zwy- 
tiężyli kandydaci klerykałni. Rząd przekonał 
sig, że stronnictwo reakcyjne nżywało tam li- 
siej chytrości do przeprowadzenia swych zamy- 
słów, uznał przeto wybory we Fiesoli za nieważne 
i rozpisał dziś nowe. Równocześnie oczekuje 
rwznitata wyborów w samej Florencji. 

O ile mogliśmy się dowiedzieć, w niektórych 
dzielnicach, pomimo. silnego zastępu kanoników, 
hrabiów, markizów i urzędników byłego księcia, 
udało się stronnictwu liberalnemn wybrać swych 
kandydatów. W sekcjach innych walka toczy 
się zacięta — głosy podzielone. Być może, że 
reakcja zyska ĉo nieco, ale ufamy mieszkań- 
com Florencji, którzy dla wspólnej ojczyzny 
powinni się wyrzec przesądów, żenie dopnszczą, 
aby w mieście, które stało się dziś stolicą Włoch, 
zwyciężyli zwolennioy dsspotyzmu. 

Z wielkim przepychem obchodził Neapol 
dzień 7. bm. Roku 1860 na czele kilkunastn 
towarzyszów broni wszedł Józef Garibaldi d. 7. 
września do stolicy Franciszka II., a przestra- 
szone wojsko burbońskie, zamiast. zatrzymywać 
dyktatora, ECCE po Sah placach 


dzież władzę obwodową, i bardze asine E k 
uczynili, gdyż raporta o urodzajach urzęda | miał 


GAZETA NARODOWA z dnia 15. września 1865. 
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broń sad gościem. Aureola wielkości otaczała 
wówczas dzisiejszego mieszkańca Kaprery. 

Rząd obchodzi od lat pięciu ten dzień bar- 
dzo uroczyście. Ministrowie Wiktora Emanuela 
nie zapominają 0 mężu, co limilionów oddał 
domowi Babaudzkiemu. Ulice Toledo i Pleby- 
seytu były przepełnione ciekarzą ludnością. Po 
wszystkich główniejszych placach grały bandy 
narodowe, całe miasto przystrojono trójbarwne- 
mi sztandarami. Cieszyli się Neapolitańczycy, 
ale zawsze nie tak, jakby się cieszyć powinni. 
Pomimo woli wyrywały się zapytywania. Cze- 
muż ten bohater, którego pamięć dziś ezcimy 
nie stanął pomiędzy nami? Czemnż zerwał z 
królem ? 

Pułkownik de Villata nie będzie spał spo- 
kojnie. Rodzina jednego z zamordowanych na 
Sycyiji, wytoczyłą urzędowy proces pułkowni- 
kowi. Zażalenie złożyła na ręce królewskiego 
prokuratora w Parmie. W ten sposób rozpoczy- 
na się długa sprawa, która wyjaśni wszystko. 
Kto na podobną myśl wpadł pierwszy, zasługu- 
je na niemałą pochwałę. 

W jednej z poprzednich korespondencyj za: 
zła dość znaczna omyłka. Pisałem wam, że na 
korzyść Ankony, zebrały tutejsze dzienniki w 
przeciągu dni dwudziestu sto tysięcy franków, 
a nie 10.000, jakeścia to umieścili. 10.000 fr. 
nie świadczyłyby jeszcze o wielkiej solidarno- 
de ALA gdy przeciwnie 100.000 świadczą 

ardzo. 


wra 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej nie przyszło wczo- 
raj do skutku; brakło bowiem po półtoragodzinnem 
czekaniu 6 radnych do kompletu. Pan prezydujący roz- 
wiązał przeto zgromądzenie z wezwaniem na przyszłe 
i przypomnieniem, iż wypadałoby, aby w razie uskute- 
cznienia nowych wyborów, terażniejsza Rada nie zosta- 
wiła swej następczyni żadnych zaległości. 


* Sg rzeczy, których się ludzie przyzwoici nigdy 
nie dotykają; 53 i osoby, na które nikt nigdy nie pa- 
trzy, a o których w pismach publicznych wspominać 
nie wypada, wykrywszy raz ich przewrotność bez gra- 
nie. Do tego rodzaju osób należą w pierwszym 
rzędzie korespondent lwowski „Dziennika Warszawskie- 
go“. Przepraszamy więc z góry czytelników, jeżeli mo- 
że grzesząc przeciw przyzwoitości, o tym panu wspo- 
mniemy, ale zdaje nam się, że jest obowiązkiem naszym 
zapisać do kroniki co „Przegląd* tutejszy w numerze 
wczorajszym o tym panu korespondencie ogłasza. Oto 
dowiadujemy się z „Przeglądu*, że osławiony kore- 
Spondent moskiewskiego organu, niezadowolony z pana 
Pawliszczewa, „oświadczył przed tygodniem gotowość 
wzięcia rozbratu „z Dziennikiem Warszawskim“ i po- 
święcenia swoich zdolności „Przeglądowi* czy „Hasłu*, 
byle go tylko lepiej płacono, jak go pan Pawliszczew 
płaci“ raldcje 
Centowa książka do modlenia, Nakładem ksie- 
garni i wydawnictwa dzieł katol. nauk. i roln. w Kra- 
kowie wyszedł, jak taż księgarnia donosi, na Życzenie 
wielu osób duchownych, jeden milion egzempiarzy 
broszurki p. t,: Droga do zbawienia, czyli Mo- 
dlitwa dla wszystkich o pozyskanie wiecznej i doczesnej 
swobody (z ryciną). Cena egzemplarza jeden cent. 


— Kronika pożarowa. W Złoczowie przy gościńen 
brodzkim spaliła się dnia 4. bm. karczma zwana Sośnin- 
ką wraz ze stajnią i dwoma sztukami bydła; sprzęty 
zaś zostały uratowane. Budynek był zaasekurowany. 
Ogień miał być podłożony i dwóch ludzi podejrzanych 
o podpalenie przytrzymano. 

Dnia 4, bm. w południe spalił się w Busku dom 
wartości 270 złr, Ogień miał być podłożony. 

W Ossowcach w tym samym powiecie, także d. 
6. bm. spaliły się chlewy dworskie wartości około 30 
złr, a nastepnie w Bielawińcach na plebanii szopa 
z-narzędziami gospodarskiemi wartości ogółem około 
150 złr. Przyczyna obu tych pożarów nie jest wiadomą. 
W Zwinisezu w tym samym powiecie wybuchł o- 
gień dnia 8. bm. w karczmie na strychu, lecz został 
niebawem ugaszony. Ogień miał być podłożony. W 
Kossówie w tym samym powiecie spalił się także 
dnia 8. bm. budynek dworski ze stajenką. Ogień miał 
powstać przez nieostrożność, 

Wezoraj nadodniem miał być także ogień w Lisie- 
nicach, widziano także przedwczoraj między 4 — 6 go- 
dziny ogień w stronie traktu Żółkiewskiego. 


— W Barszczowicach pode Lwowem spłonęło dnia 
12. b. m. 32 zagród włościańskich ze stodołami i staj- 
niami. Ogień miał być podłożony i trwał od godziny 5 
po pod żD calą noc. 


REA dokąd się B= gawkcął 
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zupełnie samoistną administrację. 
w akren działalności 


Pod Pizogońkiem  Sagisyt= się? piedra zdarzył się przedwczoraj 
w nocy wypadek na kolei żelaznej. Przez mylne położe- 
nie szyn zmianowych, wieczorny pociąg mieszany idący 
ze Lwowa starł się z pociggiem towarowym wiedeń- 
skim. Zycia nikt nie stracił, ale szkoda w towarach i 
materjałe ma być znaczną. 


— (Z) Brody Towarzystwo muzyczne zawiązane przed 
trzema laty pod dyrekcją pana Geizlera w tym roku 
znacznie postępuje. — Zjechał tu także znany nasz ziomek 
artysta pan Albin Korytyński do Brodów, jak mówia— 
ma zamiar tntaj osiąść. 

Także należy wspomnieć, że F. Walner, nauczyciel 
gry na fortepianie, założył szkołę śpiewn, "składającą się 
z 21 głosów męzkich i 24 damskich. Życzylibyśmy, a- 
żeby gmina tutejsza chwalebne zamiary tego towarzy- 
stwa wspierała, a najpierw mu udzieliła potrzebnego r | 
szerniejsacgo pomieszkania. 


Tarnopol dnia 12. września. Pan W. Czerwiński, 
zaszczytnie znany pianista ze Lwowa dał wózoraj kon- 
cert i grą swoją chlubne wspomnienia po dziennikach 
zagranicznych zupełnie usprawiedliwił, a słuchaczom na. 
der przyjemny sprawił wieczór. 


— (Czytamy w dziennikach zagrgpicznych list Kry- 
styna Ostrowskiego następującej treści: 

„Na zapytania pewnych bezimiennych koresponden- 
tów (%), dla czego ja własne moje, w pismach franca- 
zkich artykuły, własnem mojom nazwiskiem podpisuję, 
przesyłam szanownej redakcji, z prośbą umieszczenia, 
list świadczący o konieczności podpisu wszelkich poli- 
tycznych ogłoszeń, nie z osobistej przechwałki, nie z 
autorskiej próżności, lecz z prawa francuzkiego wynika- 
jącej. List ten brzmi jak następuje : 

„Do p. Krystyna Ostrowskiego, współredaktora „E- 
poki“. 

„Naczelny redaktor, p. ErnestłFoydoau, polecił mi 
„uwiadomić Pana, iż na żaden sposób umieścić nie mo- 
„że ostatniego artykułu, jeśli na podpisanie onego, tak 
„Jak poprzednich, nie zezwolisz. Dość wiadomą jest pa- 

„nu surowość prawa prasowego w cesarstwie, dla wy- 
„tłómaczenia skrupulatności w tej mierze. 

„Chciej więc nam oznajmić, czyli się skłaniasz do 
„przyjęcia odpowiedzialności tego artykułu, lub czy w 
przeciwnym razie od ogłoszenia onego odstępujesz ? 

;Za naczelnego redaktora Ed Labronsse,* 

„Musiałem więc ostatni ten artykuł aroyważny, bo 
całą nędzę naszych Bierót przedstawiający, nie znakiem 
zapytania, pie wygodnym dla piszącego hieroglifem, lecz 
tak jak wszystkie — od lat dwudziestu z górą odpowie- 
dzialnem nazwiskiem podipsaó, Dziwnom jest zaiste, że 
bawiący we Francji korespondent, o powszechnem pra- 
wie lub nie wiedział, lub też chwilowo raczył zapomnieć. 
Umieszczenie niniejszego listu jedyną moją będzie na bez- 
imienne i niewłaściwe przymówki odpowiedzią. 

á „Krystyn Qstrowski.* 

Polski weteran. Dnia 31. sierpnia pochowano w 
Chełmnie starego weterana polskiego, malarza pokojów, 
ignacego Grodzkiego z nroczystością i okazałością, z 
współudziałem licznie zgromadzonej publiczności i ce- 
chu strzeleckiego, z którego sześciu członków niosło 
ciało zmarłego. Nieboszczyk miał lat 90, wstąpił wcze- 
śnie do wojska, odznaczył się szczególnie w korpusie 
księcia Poniatowskiego pod Lipskiem, gdzie odniósł 
wiele ran i przez to słuch utracił. W nagrudę za da- 
wne zasługi otrzymał od teraźniejszego cesarza Francu- 
zów Napoleona III. krzyż legji honorowej, pensji je- 
dnak nie otrzymał żadnej. 


— Jenerał Lamoriciere umarł właśnie temi dnia- 
mi, Urodził się on w roku 1806, w r. 1830 odznaczył 
się jako kapitan artylerji w Algierze, odtąd awansował 
szybko, W roku 1843 został jenerałem, 1845 prowizo- 


rycznym gubernatorem Algerji, w r. 1847 zorganizował 
ekspedycję, w skutek której emir musiał się poddać, W 
roku 1848 wybrano go do Izby deputowanych, tam stanął 
po stronie opozycji dynastycznej, w dniu 26. lutego tegoż 
rokn wystąpił na placu rozruchów w ubiorze pułkowni- 
ka gwardii i proklamował ustąpienie z tronu króla ire- 
jencję księżny orłeanskiej. Przy tej okazji otrzymał ra- 
nę i tylko pod opieką robotników uszedł z życiem. W 
dniacn lipcowych trzymał z jenerałem Cavaignac, a 28. 
tm, objął tekę ministerstwa wojny i dotrzymał do gru- 
dnia t. r. Po wyborze prezydenta wstrzymał się od 
wszelkiej systematycznej opozycji przeciw nowemu rzą - 


dowi. W roku 1849, kiedy armia moskiewska wkroczy- 
ła do Węgier, wysłał go prezydent w nadzwyczajnej mi- 


sji do Petersburga. W dniu 2. grudnia został areszto- 
wany, i do Kolonii odstawiony przez policję, W kilka 
miesięcy odrzucił wezwanie, aby złożył przysięgę jako 
oficer na nową konstytucję. Odtąd mieszkał częścią w 
Niemczech, częścią w Belgii, częścią w Anglii, W roku 
1860 ofiarował za zezwoleniem francuzkiego rządu swe 
usłngi papieżowi; jenerałowie włoscy, Fanti, Cialdini 
pobili go jednak pod Castelfidardo i zmusili kapitulować 


s so męocaniu się 


tych zakładów 


A 


Na Tel lekarstwo 4 dla bydfa zarażonego 
księgosuszem, zalecają obecnie w Kongró- 
sówce jako Środek wypróbowany dawanie 


zupełnem tej sprawy, żył Lamoricićreż w samotności, 
po większej części w dobrach Proncel, gdzie też i umarł. 
Dziennika Literackiego wyszedł nr. 71 i za- 
wiera: 1) Przed laty, powieść ukraińska. Napisał Pau- 
lin Stachurski (ciąg dalszy)» —2) Credo, Łaska, Trau- 
stein; (poezje prez Juliana z Poradowa).—3) Zabójstwo 
Elżbiety Aleksejewny źony Piotra I. 26. kwietnia 1776 
roku.— 4) Zabójstwo Elżbiety Tarakanowej w 1777 r. 
przez J. S. — 5) Kronika Irkucka przez Agatona Gil- 
lera. (Dokończenie). — 6) Po Żonie hrabia. Szkie z žy- 
cia obywatelskiego z czasów przedpańszczyźnianych. — 
4) Podróże Vambćry'ego po Środkowej Azji. (Dokoń- 
caęnis), — 8) Poezja! ladowa włoska. Pieśni ludu to 
skańskiego. (Dokończenie), — 9) Książka „o leczęniu 
|od itd. przez dr. Jasińskiego, dyrektor zakłądi lo- 
czenia wodą na Kisielce i prawda. — 10) Jan Amos 
| Komenski. — 11) Korespondencja z Krakowa. 
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Ostatnie wiadomości. 


Do Pester Lloyda piszą z Wiednia : „Usposo- 
bienie na giełdzie uspokaja się powoli. Panowie 
z „haute finance“ myśleli dotąd, że hr. Larisch 
nie będzie mógł sobie dać rady, jeźli mu oni 
odmówią pomocy. Hr. Larisch jednak radzi 8o- 
bie jakoś, a nadto umawia Bię ciągle z niemiec- 
kimi i angielskimi kapitalistami. Co do głoszo- 
nych propozycyj angielskich kapitalistów, nad- 
mienię tylko mimochodem, że hr. Larisch skła- 
nia się, jak wiadomo, do zasad wolnego han- 
dlu, a zatem byłby skłonniejszym od dawnych 
rządów, zaprzyjaźnić się z augielskiemi dążno- 
ściami w tej mierze. Wolno-handlowe poglądy 
ministra finansów stanowią teraz niejako po- 
most, którego użyją lord Beaumont i inni po- 
średnicy, aby rząd cesarski pozyskać obietnica- 
mi i za cenę pożyczki nakłonić do porzucenia 
dotychczasowej polityki handlowej.* 

W Peszcie powstał d. 13. bm. przy mocnym 
wietrze pożar w dzielnicy Josefstadt i wygorza- 
ło po części trzy ulice. 


W. ks. meklemburgski wyjechał do Biarritz; 
oczekują tam również ks. ns.ssauskiego. 

Przebywający w Kopenhadze, a wypędze- 
ni ze Szlezwiku wyżsi urzędnicy, odmówili we- 
zwaniu pruskiemu do powrotu. 

Patrie oświadcza, że treść okólnika fran- 
cuzkiego o konwencji gasteinskiej , ogłoszona w 
jednym z dzienników brukselskich, jest dokładną. 

Elberfelder ‘Zig. ogłasza autentyczny 120- 
komo tekst okólnika, rozesłanego przez gabinet 
francuzki z powodu gasteinskiej konwencji. O- 
kólnik ten kończy temi słowy: „Ubolewamy, że 
umowa gasteinska nie zawiera innych motywów, 
jak tylko wzajemną dowolność współprocedury. 
Jestto postępowanie, od którego odzwyczaiła 
się (?) terazniejsza Europa, i którego przykłady 
znąleżć można w najsmutniejszych tylko czasach 
historji.“ 

Pod koniec bm. część francuzkiej eskadry 
oceanowej stanie pod Lizboną dla uświetnienia 
chrzein nowonarodzonego tamże następcy tronu, 
którego matka jak wiadomo jest córką Wiktora 
Emanuela, 

Organ senatu w Petersburgu ogłasza ukaz, 
pozwalający osobom prywatnym na eksploato- 
wanie min złota w Syberji. Z obszaru obu pro- 
wincyj syberyjskich wyjęto tylko nadgraniczny 
powiat nerczyński, który zależy od gabinetu ce- 
sarskiego. Eksploatacja uporządkowana ogólne- 
mi przepisami, w których między innemi poło- 
żono za warunek, aby przedsiębiorca nie spro- 
wadzał zagranicznych robotuików, wyjąwszy 
Chińczyków. Obcy robotnicy pochodzenia euro- 
pejskiego mogą być przyjęci tylko wyjątkowo, 
a każdą razą za szczegółowem pozwoleniem na- 
czelnej władzy. 

Najnowsze doniesienia z Nowego Jorku o- 
piewają znowu pomyślnie dla Meksyku. Jednak 
dawniejsze doniesienia o układających się przy- 
jaźnie stosnokach między Zjednoczonemi Stana- 
mi a Meksykiem nie pochodziły wcale z Heral. 
da; dziennik ten ma całkiem inne poglądy, i 
opowiada, że p. Degellado, bawiący z polecenia 
cesarza od kilku dni w Nowym Jorku, chciał 
złożyć prezydentowi Johnsonowi kondolencję z 
powodu dokonanego na Linkolnie morderstwa, 
Johnson jednak miał nie przyjąć ani liatu ani 
doręczyciela. 


WArZzyStwą 
lestwie Polskiem, przez Alekśandra Mako- 
wieekiego, — Adam Smith: życie i dzieła 


WSSE AN o w kró- 


Pasto. pzenyfi 


(K. 5.) Z 'Farnopolskiego 11. wrze- 
śnia. Mniemam, że obowiązkiem jest kazde- 
go obywatela wspierać dziennik gorliwie 
zajmujący Bię sprawami krajowemą i od 
czasu do czasu donosić 0 Specjalnych po- 
trzebach okolic pojedyńczych — oc 
tegu obowiązku Z mej strony, po uso Sip 
niu tegorocznych zbiorów don08z8, że opi 

wody tarnopolski, czortkowski, Drzeżański 
i wipksza Część złoczowskiego okropnym 
dotknięte zostały nieurodzajem, oziminy 
całkiem chybły, jęczmień wcześnie zasiany 
jako tako się izin późniejszy równie jak 
oziminy, w wielu miejscowościach ledwie 
nasienie zwraca, poprzoeorywane oziminy 
pozasiewano hreczkami, które dla braku 
deszczów późno zeszły ; były też aż do te- 

o Czasu w pełnym kwiecie, mróz jakiśmy 
mieli dnia 4. bm. zwarzył je zupełnie, pra- 
wie wszystkie nie wrócą nawet ani nasie- 
nia. Smutno patrzeć na gumna tak dworskie 
jak włościańskie. Ziarno nie wystarczy ŭa- 
wet na wyżywienie samych producentów, 
słoma i siano nie wystarczą na utrzymanie 
inwentarza: bydło i owce spizedają wło- 
Ścianie za bezcen, a na wiosnę trzeba się 
spodziewać wielkiej nędzy, której to nędzy 
tylko tem choć w części zapobiedzby się 
dało, jeżliby wysoki rząd krajowy z egze- 
kncją bieżących podatków się wstrzymał. 
O ile mi wiadomo w obwodzie brzeżańskim 
dużo właścicieli ziemskich o takowej po- 
trzebie zawiadomili urzęda powiatowe, tu: 

Zwracamy szczególniejszą nwagę 
gospodarzy ziemskich na list następu- 


jący ' 


powiatowe robić obowiązane dopiero na 
dniu 1. listopada a wstrzymać egzykucje po- 
datkowe bez nakazu wyższego nic jest w 
mocy urzędów powiatowych, nim zatem o 
powszechnym nieurodzaju w naszych stro- 
nach namiestnictwo Się dowie, nie jeden z 
właścicieli ziemskich i całe gminy, potrze- 
bne do wyżywienia i zasiewów zboże sprze- 
dać będą przymuszeni; na wiOśnę %a8 po- 
p: prywatną będą się musieli ratować, 
lub wysoki rząd o zapomogę prosić, sby 
potrzebne ziarno na żywność i zasiew Wio- 
senny z dalekich stron sprowadzić mogli. 
(Donoszą nam właśnie z Kołomyjskie- 
go o podobnych podaniach ze strony oby- 
wateli do władz; gminom wiejskim także 
nie innego nie pozostanie do zrobienia. Kła- 
dziemy zaś nacisk ną to, że podania te 
powinny zawierać dokładne wykazy cyfro- 
we sprzętu i wymłotu w porównaniu z la- 
tami ubiegłemi. a nie ograniczać się na go- 
łosłownych twierdzeniach ; Po jak 
najjaśniej uwidoczniać ubytek; P. r.) 
meee 


Bank miedzynarodowy dla kredytu 
ziemskiego. Znany finansista belgijski Lan- 
grand-Dumonceau projektuje nowe przed- 
siębiorstwo, o którem Z wiedeńskiego „Ex- 
pressa” podajemy następujące szczegóły : 

Pod firmę „Banque internationale de 
Credit agricole“ ma być utworzone Towa- 
rzystwo akcyjne w Brukseli, a prócz tego 
wo wszystkieł tych krajach Europy, któ- 
rych prawodawstwo hipotekarne |wypoży- 
czającym wierzycielom nastręcza dostate- 
cznych gwarancyj przeciw dłożnikom upar- 
tym — mają być utworzone miejscowe za- 


wchodzić będzie : 

1) Zakupno i sprzedaż nieruchomości 
na wypłaty ratami ; 

2) Pożyczki hipotekarne. 

3) Lokacje papierów bankowych, tu- 
dzież wypłaty kuponów i dywidend od a- 
kcyj i listów. zastawnych, wydawanych 
przez rozmaite banki. 

Za wszelkie operacje zakładów kredy: 
tu zieruskiego ręczy główny bank w Bru- 
kseli, któremu muszą być przedkładane du 
ratyfikacji wszelkie interesa większej wagi. 

Na członków rad zawiadowczych po 
bankach miejscowych mog% być tylko takie 
osoby mianowane, które: 

1) „biorą same udział w przedsiębior- 
stwie ; 

2) z miejscowemi stosunkami zupełnie 
gą obznajomione . i znakomite w ludności 
zajmują stanowisko, 

Kapitał akcyjny składa za na razie ze 
100 milionów franków, z których 40 milio- 
nów ma być wpłaconych natychmiast, a 
60 milionów w miarę postępującej organi- 
zacji. 
orki jeneralog obejmuje pan Lau- 
grand-Doimonceau ; w radzie zawiądowczej 
jednak znajdować się będą Najpierwsi ma- 
gnacii mężowie fachowi Niomiec, Brukseli i 
tp., którzy sami biorą udział z bardzo ZNnA- 
cznemi sumami (np. książę Thurn-Takgsis 
gubskrybował 25 milionów). 

Państwo austrjackie bedzie stanowić 
główne pole działalności dla nowego banku, 
który wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa liczy na wielką przyszłość. 


bydłu do picia wody żelezistej zaraz, gdy 
się pojawią pierwsze ślady choroby. Ten 
sam skutek ma osiggać woda, w itórei mo- 
knie stare żelaziwo. 

We wczorajszem doniesieniu o zarAzie 
w Rudkach zaszła pomyłka. Nie księgosusz 
ale pokazało się tam zapalenie śledziony. 


Rada miejska w Pradze wydała na- 
stępujące zawiadomienie : 

Chcąc # jednej strony zapobiedz 'nie- 
bezpieczeństwu wprowadzenia tu zarazy na 
bydło w Galicji , z drugiej zaś nie pozba- 
wić stolicy korzyści z napędu bydia gali- 
cyjskiego, — pozwoliło namiestnictwo roz- 

orządzeniem z dnia 29, sierpnia rb. prze- 
dawać bydło rzeżne galicyjskie na targach 
tutejszych pod warunkiem atoli, ażeby dla 
bydła tego osobne urządzono targi, na któ- 
rych wyłącznie tylko galicyjskie bydło, w 
mru zupełnie odosobnionem znajdować 
się będzie, W skutek tego postanowienia 
targi na bydła krajowe jak dotąd odbywać 
się bedą w Pradze czeskiej w poniedziałki 
i czwartki, a zaś na bydło galicyjskie we 
wtorki i piątki, 


Przepisywanie obligacyj indemniza- 
cyjnych w krakowskim okręgu administra- 
cyjnym wastanowione zostało z dniem 16go 
bm. z powodu przygotowań do losowania 
na d. 31. pażdziernika przypadającego. 


Gazeta rolnicza, wychodząca w War- 
szawie zawiera w nr. 32. Leśnictwa wobec 
reform, przez N. H. — Piodozmiin (e. d.), 
przez Józefa Kazimierza Turowsk iego. — 
Przegląd dzieła: Krótki rys i zasady To- 


(©. d.), przez Konstantego Wzdulskiego. — 
Aforyzmy gospodarskie. — O przechowywa- 
niu zboża, przez Zygmunta Gawarcekiego. 
Koniczyna górzysta (z pean, — Kore- 
spondencje gospodarskie : owiatu mie- 
chowskiego przez Seria ruzdę; — £ 
powiatu gostyńskiego. — Nowiny i ogło- 
szenia gospodarskie. 

W nr. 33. Konkursa rolnicze we Fran- 
cji, przez Juljana Izerta: — O przemyśle 
wiejskim, przez Ignacego Zanowicza. —Le- 
śnietwo wobec reform, (daisy cigg) WE 
N. H. — Płodozmian (c. d.) przez Józefa 
Kazimierza Turowskiego. — Przegląd eko- 
nomiczno -rolniczy z kwartału Ilgo 1865 r., 
(dokończenie), przez Zygmunta Jaroszew- 
skiego. — Karłowate jabłonie, (z rycinami). 
Korespondencje gospodarskie : Z powiatu 
dubieńskiego , przez Michała Sołtana; — Z 
okręgu dokszyckiego . przez Gwidona Sło- 
twiaskiego; — z pod Kurowa, przez L. 
Nowiny, Rozmaitości i Ogłoszenia gospo- 
darskie. 


W Wiedniu zbankrutował temi dniami 
jeden z najstarszych domów i hurtownych 
„Izaak Breuer und Söhne“; passywa 400 ty- 
sięcy zł. wa, 

Lwów 12. września. ape na woły). 
Na naszym wczorajszym targu było 248 
ag wołów, a mianowicie z Pantalichy 56 

z Rozdołu 2 stada po 26 i 20 szi.. z 
Stouaówał 31 52., ZSZCZeTca 5 szt,, Z Bole- 
chowa 16 szt., ze Złolnik 44 szt, z Kozto- 
wa 30 szt., z Zabojek 14 szt., ze Lwowa 6 
szt., sprzedano 69 sztuk i płacono za wołu 
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wążgącego 360 fantów mięsa i 60 funtów łoju 
63 złr. 25 c. a z3 wołn ważącego 370 fun- 
tów mięsa i 70 funtów łoju 65 złr. 


Rzeszów 10. września. Jarmark na ko- 
nie odłożony znowu z d. 18. na 25, i będzie 
trwać do 29. września, 


Kraków 12. września. Na Baran mało 
wczoraj dowieziono zboża. W małych par- 
tjach dostawioną pszenicę zupełnie zrośnię- 
tą przedawano po 18-21 złp., łepszą po 
25—26, przed słotami zebranej, bardzo do- 
rodnej pszenicy dowieziono 25 korcy, którą 
do siewu kupiono po 37 złp. Żyta tylko 
chłopi zwieżli parę korcy i przedali je po 
20—21 złp. — Jęczinienia olarowano ną 
dostawę listopadową do 500 korcy po 18— 
20 złp., le przedaź nie doszła. W ogóle 
znacznych tranzakcyj nie było wcale. 

W Krakowie na dzisiejszym targu było 
5—6v0 korey pszenicy galicyjskiej i z okrę- 
gu, tę rozprzedano na wagę 170 funtów po 
71—7V, do 8 złr. Wegpierską według okaza- 
nych próbek ofiarowauo o 15 centów taniej 
niż zeszłego wtorka, £ zatem po 8 złr. 65 
centów za 180 funtów wied. czyli dwa cło- 
we cetnary, ale kapców nie było. 

Zyto utrzymało się wprawdzie w cenie 
i znajdowało pokup, ałe szczególnego po- 
żądania nie było, 

Jęczmień w Galicji, równie jak w Kon- 
gresówce miejscami porósł. Browary kra- 
kowskie też zapasy swoje dopełniają ziar- 
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Podziękowanie. . 


młocarnie z wialnią 


do mego folwarku w Baryłówce, obwo- 
dzie Złoczowskim, którą przed kilkoma ty- 
godniami tamże ustawiono. Zanważawszy 
taniość, trwałą i silną koustrukeję , ja- 
koteż doskonałe dzialanie tej maszyny, 
czuję się obowiązanym wyroby powyższej 
fabryki, pod każdym zresztą względem nie- 
nstępujące tak zagranicznym. jak i krajo- 
wym, każdemu gospodarzowi szczerze po- 

leciś. 1— 

Bąryrów 12. września 1865. 


Rafał Mierzeński. 


Nakładem Księgarni 
1 wydawnictwa 


DZIEŁ KATOLICKICH, 


nauk. i roln. w Krakowie 
967 wyszło z druku 1-3 
U" na życzenie wielu osób duchownych "P44 


1.000.000 


(jeden milion egzemplarzy) 


DROGA do ZBAWIENIA 


czyli modlitwa dla wszystkich ô pozyskanie 
Wiecznej i doczesnej swobody. (Z ryciną). 
Cena egaemplarza jeden cent. 
ASF Biorącym znaczniejszę ilcść egzom- 
„plarzy odstępuje się stosowny rabat, 


Dr. Wincenty Strasky, 


profesor dentystyki i le- 


czenia chorób uszów, 
ma zaszczyt uwiadomić , iż znowu 
owrócił ze swej podróży, przed- 
siębranej do Francji i Nic- 
miec w interesie swej specyjalnej 
umiejętności i praktycznego zawg 
du, i grdynuje jak przedtem co- 


dziennie od godziny 8 z rana, 
| 465 do 6 wieczór. 1—5 


Poszukuje się 
szkania, z 5 pokoi z przedpokojem, 


lub bez tegoż o 2 wchodach 
z strychem i piwnicą. do któregoby zsraz 
lnb najdalaj do 1. listopada wprowadzić się 
można. Ktoby miał takowe do wynajęcia, 
raczy ndzielić bliższych szczegółów Ekspedy- 

1-? 


cji Gazety Narodowej. 


PROMESY 


na losy kredytowe po 4 
948 alr. w. a. 3—3 
Wygrane: 200.900, 40.000 20.000 

u Frydryka Schubutka 


Przy ostatniem ciągnieniu losów z roku 
rano 1. ozerwoa 180% główną wygranę 
44000 na promesę wystawioną przez 


J. €. Sothen 


w Wiedniu, a 1. września r. b. 200.000. 


la sobie podpisany zawiadomić, par- 
tja subakrybowanych olejno - drakowych 
kopij, wyoagniętych na płótnie w rą- 
mach złotych i bez tąkowych do Lwowa na- 
deszia. Podpisany jest ajertem pracowni 
sztuk piękuych pang Hólzją w Wiedniu (na- 
kład w Ołomuńca) | zabawi tylka krótki 
czas We ię > roznosząc wzory po do- 
mach i dając y m; ua wypłat w miesie- 
cznych ratach. 94 między temi kopjami 
dzieła najsłynniejszych mistrzów, jak De 
laroche, Ganermanna, grneta, Ruben- 
sa, Diirrera, Riesera konia o chama itp. 
Osobliwie udatną jest opja Obrazu Loffie. 
rą „Śmierć Carneckiego . daidi te znalazł 
najwięcej amatorów, Prze dA AJ30 pier. 
wszego wodza, umierającego» Aj tzeszy - 
pospolitej Poiski. Życzący %. się na 
opje, saczą swoje adresy 70808 u por. 
tjera w hotelu Langa, lub u kasjera ka- 
wiarni wiedeńskiej. , , : 

„Podpisany udaje się na prowincję a to 


w Zółkiewskie. 4 
L. Berciter 
ajent. 


ieni piątrowa o dwóch 
Kamienica | oniadh, z obszet- 
nem podwórzem, z dwoma stajniami 
iwoznwnią przy ulicy Łyczakowskiej 
pod l. 435%, jest z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Bliższa wia- 
958 domość u właściciela. 9— 


l. BRR sztuki i ozdoby pokojów (pozwa- 


A 


Wydawoy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochówsk 


posady w szkole realn"j imaja iść do konsy- 
BSP: AE IE W TSR Z 


ŚMIAŁOWSKA 


pomie- 


GAZETA NARODOWA z dnia 15, września 1865. 


nem morawskiem, płacąc korzee po 5 złr. 

z dostawg do dworca krakowskiego. 
Owies utrzymuje się w cenie po 2—2 

złr. 30 e. Ale go mało dowieziono. (Cz.) 


Wiedeń 13. września. Olej rzepako- 
wy z ręki i na dostawę 29.50—29.75; olej 
lniany 26—26,25; olej terpeatynowy galicyj- 
ski I zakordonowy 15—17 złr. za ctr, 


, Praga czeska 10. września. Na targu 
dzisiejszym było 281 sztuk wołów, z któ- 
rych 24 pozostało nie sprzedanych; ceny 
chwiały się wedle wagi poriędzy 41—49.19. 
Nierogacizny polskiej tunt płacono po 22 c. 


(A02Ą 
Część urzedowa. 

Mianowani: Leon Czuperkowicz se- 
kretarzem rady przy sadzie krajowym w 
Czerniowcach; Karol Lidl zastępca proku- 
ratora przeniesiony ze Stanisławowa do 
Lwowa; — zastępcami prokuratorów : Ro- 
man Lewieki i Ludwik Buschak; w Złoczo- 
wie: Atanazy Baczyński i dr. Józ. Prach- 
tel, a w Stanisławowie Karol Porszyński, 


Konkarsa. Na 2. pisarza gminnego w 
Mościskach do ostn. bm. — Na dwóch nau- 
czycieli przy wyższej trzy-klasowaj szkole 
realnej w Samborze, do końca grudnia. (Nie 
pojmujemy wcale dina czego pudania ma te 


TERESA 


storza gr. kat. w Przemyślu, podobnie jak 
nie możemy sobie wytłnmaczyć, na jakiej 
podstawie inspektor szkół ludowych pas 
Kulczycki, przewodniczy egzaminom 
dojrzałości w Brzeżanach.) 


Edykta. Notarjnsz Wiktor Brzeski w 
Kutach wzywa do d, 7, października wszy: 
stkich więrzzcieli Jana Górniaka, właśei- 
ciela cukrowni w Pigarzowicach. — Namie- 
stnictwo lwowskie wzywa pana Ignacego 
Kamińskiego poraz wtóry do powrotu z 
zagranicy. 


Przyjechali do Lwowa d, 13.wrze- 
śnia. Pp. Ks. Czartoryski Wład. z Paryża, 
ks. Lubomirski Adam z Krakowca, Aleksie- 
wies Dym. z Moskwy, Bocheński Al. z Ot- 
tyniowiec, ks. Soutzo Jerzy z Mołdawy, 
hr. Borkowski Wit. z Winniczek, Meerbeck 
Eman. Prydr. z Paryża, Jordan Józef z 
Olszanicy, Ustrzycki Wal. z Zamiechowa, 
Zagorski Aleks, z Kijowa. Załęski Stan. z 
Drohomyśla, Godzięba- Wysocki Flor. z 
Hrehorowa, Konarski Michał 4 Krowicy 
hołod., Nikorowicz Mik, z Ulhówka, Wisz- 
niewskiiJózefi Lodersacher Fr. z Sambora. 


Wyjechali ze Lwowa d. 13. wrze- 
śmia. Fp. Abancotrt Ks. do Łówczy, Ko- 
marnicki Bol. du Sassowa, Ohanowicz bu- 
kasz do Miłowań, Poten Karol do Olszanki, 


Przedrzymirski Mik. do Maókowic, Pawio- 
wicz Aleks. do Mostwy. 


po 


kę oałęw „MIA MMÓM | TAJ 
, į Dają zę 
Kurs lwowski, |, „| x—. 


z dnia 14, września. rml." ety zł. let. 


Dukat holenderski . . 510! 516 
Dukat cesarski . . «>» 5134 5 17 
Moskiewski półimperjał - 8 85, 8 98 
Moskiewski rube! srebrny 168; i 00 


Moskiewski rubel papierowy | ! | 


Pruski talar kur s . . 161] 116% 

Galic. listy zast. w. a.| œj 6820| 68 81 

Galic. listy zast. m. k.§ 2 71156] 72 09 

Galicyj. oblig. indem. .>$ 8] 71 05 tlel 

Pożyczka narodowa [^ E; 7241| 78 01 
F 


Akcje kolei żel. gal. «193 68' 195 50 
ZZOZ AAC DORY ZZOZ SZYI ZA 
Telegrafowany kurs wiedeński, p A. 


z dnia 14. września, złr.ot. 


Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k.| 38,40 
Pożyczka nar. 1854 6%, za 100 gl. m. k.f 72,70 
Losy Z r. 1860 . « s e se. 88,10 
Akcje banku narod. za 1000 gi. . 477506 
Akcje Towarzystwa kred. na 200gl.|17350 


Londyn 10 funt. szterlingów . . {10930 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 5,15 
Srebro za 100 złr. w. a. . . . . [10750 


Eb Au „P> 0) PO OTE a ky r Wg aE ZAST ir 


otwiera ż dniem 15. września b. r. w Rynku 


w kamienicy p. Lewakowskiego pod I, 139 na mocy pozwolenia c. k. Namiestujctwa z 
dnia 19. sierpnia 1865 do 1. 44776 


SZKOŁĘ dia PANIENEK DOCHODZĄCYCH 


na wzór publicznych szkół głównych. 


Oprócz udzielanych w szkołach tych „nank jako to: religii, języków polskiego» i niemile- 
ckiego, kaligrafii, rachunków, wszelkiego rodzaju robót kobiecych it. p, pobierać będ 
uczennice także naukę języka francuzkiego, geografii, historji powszecinej, i umiejętności 


przyrodniczych, a na żądanie i rysunków. 


Sprzedaż bydła 
z wolnej ręki 


Poczynając od 25. września b. r. wystawio- 
ne będą na sprzedaż z wolnej ręki 


w Ispasie 
wołoskim (na Bukowinie) : 

40 wołów do wypasu na braże, 68 byków 
od 2 do 4 lat, 14 krów zciełętami i bez vic- 
ląt, 6 jałówek dwuletnich, 8 buhajów od 2do 
4 lat, 68 koni i klaczy Btadnych od 4 do8 lat, 

Bliższej informacji udziela: Wincenty 
Makowiecki rządea w Ispasie wołoskim — 
ostatnia poczta w Kutach. 916 3—3 


A 3 
Prawdziwe ziarna zdrowia 
Dra. Franck. 

Są to pigułki azyszozgaa, jadyna 
lekarntwo tego rodzaju upoważnio- 
ne we Francji, Od 70ciu lat po- 
siada powszechne we Francji uznanie 
jako najskuteczniejsze z lekarstw czy- 
szczących. Zażywa się dowolnie na 
czczo lub po jedzeniu. Metoda użycia 
dołączpna jest do każdego pudełka. 

W Paryżu w aptece pana Leroy 
przy ulicy Neuve St. Augustin — w 
Warszawie w skłądach materiałów 
pp Galle i Mrozowskiego — w Kra- 

owie w aptece p. Brunona Miczyńs 

skiego, we Lwowie w aptece p. Zy- 
gmunta Rukera. 

Cena 1 złr. 10 cent., a większe- 
go pudełka 2 złr. 20 eent. za opako- 
wanie 20 cent. 816 (16 —18) 


Dia rodziców! 


Ażeby dzieci przy czerstwem 
zdrowiu utrzymać i wychować, zwra- 
cam uwagę Szanywnych Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakom, po- 
wszechnie lubiong, a której skutek 
jest niezawodny i « czystem sumie- 
niem radzę Szan, Rodzicom swoim 
dzieciom, czy one na robaki cierpią, 
czyli też nie, co 3 miesiące do zaży- 
cia dawać. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadania wskaże moja winieta i prze- 
pis jej uzycia. 

Zamówienia dla wszystkich pro- 
wincyj państwa autrjackiego załatwiam 
najlepiej za przekazem pocztowym. 

Sztaka kosziuje 20 cent 

Zapakowanie 10 , 


Ta Czekolada przeciw robakom 
jest do nabycia jedynie we Lwowie u 
pp. aptekarzy RUCKERA i BER- 


LINERA. tudzież w Białej u p. J. 
Bergera, w Buczaczu u p. M. Lipszica, 
w Jeworowie u p. Lachowicza apt., 
w Leżajsku u p. bi. Marescba apt., w 
Kentąch u p. Fuchsa apt., w Manaste- 
rzyskach u p. J. Lipschńtza, w No- 
wym Sgcza u p. Kosterkiewicza, w 
Rzeszowie u p. Szajtera i spółki, w 
Stanisławowie up. Ferd. Stechera spt 

Sztuka kosztuje 20 cnt, 

Augast Króczer 
£-—0 


808 aptekarz w Tokaju. 


Dra. Lówy 
ze (ygareta ziołoweza 
dla cierpiących na piersi, 


osobliwie dla kobiet, 


£porzedzane w aptece p: Filipa Nensteina 
szum hei!, Leopold“ Stadt. Spiegelgasse w 
Wiedniu, zastosowane i polecone dla tych, 
którym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
aa ostrzej jest zakazanem. 5—0 
Cena sztuki 4 ent. 

Główny sklad we Lwowie w apt. 
ZYGMUNTA RUKkptA dawniej Tomanka. 

Mniejsze składy w aptekach pp. Eeben- 
bergora i Berlinera we Lwowie. 

Odprzedający Otrzymają stosowny rabat. 
S Przy: R 
WU 
i € 


„ara 


3 5—5 


Ostrzeżenie. 


Wikiorja z Asdlów Wizyta, właścicielka 
dóbr klucza Smolnickiego w cyrkule Sano- 
ckim — podaje do wiadomości, iż gdyby 
jakie weksle pod tejże imieniem kursowały 
takowych nie płaci, ponieważ żadnych nie 
wystawiała i nikogo do tego nie upowa- 

źniała. 959 2—2 

Smolnik 11. września 1865 
Wiktorja z Aadlów Wizyta. 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI 


a) Zasobny. od wielu lat zaszczycany 
yoj 


SKŁAD ZEGARÓW 


5^, M. HERZA zegarmistrza w Wie- 
24 dnin, Zwettelhoff, Stefansplatz Nr. 6, 
c>} połeca w wielkim wyborze wszelkie 
j gaiunki dobiie rogulowanych zega- 
f rów po cenach następujących : 
Koparki gezowak ic. 
Cylindry sranrne na 4 rubiny . « : od ałr. 
Cylindry srebrne na 4 rubiny - . od zÙ. 
yi. sr. va 4 rub. ze zł. brz. z odsk. kip., 
yl. sr. Da 4 „iep z zł pr. z odsk. kip „ 14 
Cyl. sr. na A rubiwów - - . =.. > 
Cyl. sr. ha 8 rubinów z £ kopert. . . - + Iş 


Cyl. sr. na A rubinów z 2 opert. iaDsze 17 
GYL. ar. na R rub. obozowe (Armee-Uhren).. 2) 
Cyt. sr. na 13 rub. « - * œ * „4 do R A 
Cyl. sr. na 15 rub. lepsze. . - : * « : * 18 
Cyl. s- z dwoma koprtai . . « « « : ie 
Cyl. s. z moonemi koprt. : + * s : > 2 


Cyl. s. angiolskie z kryszt. szkierkiem . „. %5; 
CYL s. obozowe Savonette. . * . . > » 
Cyl. s. oboz. Savon. lepsze z moc. kopert w 
Remontairs w lepszym gat. . - » - - » 
dtto dtto Savonette > 
Gyl. zł. próky 3. Da A rub, - « e>» «a 
Cyl. zł próby 3. na 8 rub. ze zł. kapsłą .. 
Cyl., zł. damskie. . . . « « «: : - . 3 
Cyl. zł. damskie lepsze - : . : * * » 
Cyl. rl. damskie z amalią I djamentami 
złota kapsią na 8 kam. ., 
Savonetty damskie na B rubinów . $ 
Savonetty damskie z emalia lepsze . . 
Kotwiczne złote na 13 rubinów . . . . s 
sy na D kaw. daj ae lepsze „4 
tto na „A opert.. « . - - „© 
dtto z 3 kop. od złr. 60, 70, 80. 90, 100 du 120 
dtto damskie . od złr. 45 
dtto damskie z 2 kopert. es u. da, SU 
dtto damskie z 3 kopert z kryszt. szkiol. 05! 
Remontoirs z mocnemi kopert. od 120. 150. 180 
RBndziki po zły. 5, z zegarem po złr. 7. 


Największy skład zegarów s wahadłam 
188 własnego wyrobu 12—12 


co 8 dni do naciągania . à po xzłr. 16, 20, 2- 
bijące godziny i pół godziny „ „ 32, 36 

zi m kwadranse « « 50, 58, 60. 
Regulatory oo mlesiąc do nakrąc. , ,, 28, 30, 32 


SĘ" N ki wyk tę najstaranniej. Zamiej- 
s00Ww6 plocónia za aa a Bien powali E ił - 
kazom boda najrrokl 

mują się ta 


lej uskuteczniane. Zegary Przyj- 
6 w zamian. 


pz 


| zębach, 


Nadesłane. Woziłów ost. poczt. Złot 
potok 10. sierpnia. Co do mającej nastąpić 
opłaty w gorzelniach od jednej tszeciej czę - 
ści wszystkich naczyń fermentacyjnych, o- 
śmielara się prosić szanownej redakcji o za- 
spokojenie korespondenta H, z nad Seretu 
i interesowanych, że skasowanie czwaitej 
kadzi termentacyjnej nie podlega żadnej 


przeszkodzie w fermentacji, gdyż właśnie ļ 


będąc w Siedmiogrodzie skasowałem czwar 

tą kadż fermentacyjna nie doznawszy żadnej 
przeszkozy w wydatkach spirytusu i to z 
gęstych knkurudzianych zacierów bo od 
18—20* na cnkromierzn, co spodziewam sie, 
Że z kartufli nie będzie mniejszych wyda- 
tków spirytusu z tejże przyczyny, to jest 
krótszej fermentacji, 

Jeżeliby rzeczywiście ‘taka opłata na- 
ssąpiła jak to zrozumiał korespondent z nad 
Seretu w numerze 198 „Gaz. Nar.“ jak i ja 
tenże ustęp w 8fie Stym tak zrozumiałem, 
to chętnie na wezwanie interesowanych za 
porozumieniem ze mng bliższych objaśnień 
w tymże względzie każdego czasu mogę U- 
dzielić, a w okolicy blizkiej i osobiście, i 
do innych manipulacyj gorzelnianych żadnej 
korzyści nia przynoszących osobliwie w dy- 
stylacji, zamurowaniu kotła parowego i tp. 
objaśnienia chętnie udzielę każdemu tego 
potrzebującemu gorzelnikowi lub właścicie- 
lowi gorzelni. — Gorzelnik z księztwa Po- 
znańskiego St. Mizgalgki. 


| mra 


Posiadaczy dóbr, gospodarzy wiejskich i kupców. 
Prześwietna rada gminna stołecznego miasta Wiednia ogłosiła broszurę we wszystkich 
językach krajów monarchii o istocie i zadaniu wiedeńskiej targowiey centralnej, i rozesłałe, 
Ją w znacznej ilości do wszystkich Izb handlowych, towarzystw rolniczych i leśnych i t. p 


z prośbą o stosowne rozpowszechnienie. 


Podpisani pośrednicy są tymi osobami, których zadaniem jest prowadzić interesa tar- 


owicy pod kontrolą reprezentacji gminnej, 


Pozwalają więc sobie, prosić nprzejmie panów LE i bandlarzy, aby weszli 


z nimi w związki regularne, uważająo za rzecz pożą 


äng, aby już terazz refiektentami na 


zakład targowicy wejść w porozumienie ustne lub pisemne, żeby potrzehne w tym kierunku 
zarządzenia i ugody mogły być załatwione jeszcze przed otwarciem targowioy. 
Podpisani zamierzają dalej na prowincjach nstanowić dobrych ajentów. a mianowicie 


każdy pos LAI w swym zakresie, i oczekują także w tym względzie ofert od sposo- | 


bnych do tego indzi, 


Korespondencję odnośną prosimy uprzejmie adresować do dotyczących faktorów kia 
Bowych. BrosBzurę wspomnioną rozsełąmy na żądanie bezpłatnie. 
Pośrednicy centralnej targowicy. 


Fryderyk Bahl 
1. i 4 klasy. 


Mięso wołowe i wieprzowe, zabite cielęta, barany, jagnięta, koży 
i prosięta; wszystkie gatunki mięsa wędzonego, solonego i peklowego ; 


szynki, ozory i wszelkie gatunki kiełbas. Ryby rzeczne i morskię, 


świeże, solonę, marynowane, wędzone i suszone. 


wie i ż.by. 
Józef Erthal 
2. i 3. klasy, 


Juliusz Moll 
5. klasa. 
Karol Granichstńd- 


Ostrygi, raki, żół- 


Drób domowy, żyjący i zarznięty, jako tu: kury. gęsi, kaczki, 1m- 
dyki, kapłony, gołębie i 
jelenie; tudzież wszystkie 

Jaja, masło świeże i solone, smalec bydlęcy i wieprzowy, tłuszcz 
świński, gęsi smalec, słonina, szpik, ser i twaróg. 

Wszystkie gatunki owoców, jarzyny w stanie świeżym i suszonym 


wątroby gęsie. Zające, dziki, kozy dzikie i 


atunki ptactwa, małe ptaszki i króliki. 


ten ściśnionym i zaprawionym, tudzież kartofle, grzyby, powidła, kaszia. 


6., 7. i 8. klasa, 


Z poezątkiem roku szkolnego 


i 4aczyna Bię nowy kurs nauk w zakła- 


dzie wyehowawczo naukowym pa- 
nieńskim 


Emmy Schürrer 


w Lwowie przy a węg ai Ormianie] j 


919 po 


Udoskonalona 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. 


Szczoteczki te zastę- 
pują wszelkie substancje 
alkaliczne i gcyzące; nży 
wają Się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich eig- 
głe i stałe przywraca moc 
i nowe życie zębom. 
przeciągu trzech dni spę- 
dzają nojgrubszy osad na 
które odzyskują bisłość i świetną 
emalie jakie miały w dwudziestu łatąch ży- 
cia. Kordjał Dra Laurentius uzupełnia 
działanie tych szczoteczek i używa sig w 
wypadkach próchnienia zębów i słabości 
dziąseł. 

Sprzođajo się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA ipt. pod Srebrnym orłem- 
w składzie msterjałów aptecznych p. Mrożo- 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp. Chro, 
ścicki w Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie. 808 9—? 

Cena szczoteczki i kordjału po 2 złr. 60 


! centow, z opakowaniem 2 złr. 80 centów. 


| ZYGMUNTA RUKERA. 


ny. orzechy iowoce z krajów południowych; ziarna strgczkowe wszel 
kiego rodzaju, tudzież jagły, grysik, krupki perłowe. kmin, anyż i koper, 
| RAE ala a KO A) | AWA kj 


| Dla miłośników obrazów. 


Pod liczbą 586 przy ulicy Jezuickiej w 
kamienicy p. Kolischera, są piękne nowe 
oljur obrazy, przedstawiające widoki kra- 
jn i Świętych, w pięknych ałotych zamok 
zą bardzo nizką cenę do nabycia. 

Bliższa wiadomość w taj kamieni- 
cy na dole u A. Blumeureicha, * 7 


S 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATIKO. 


PP.GRIMAULT EtG" aptekarzy w PARYŻU 


Nowy środek lesarski przegotowany £ 
liśs peru wiański=go drzewa zwanego Matiko. 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun- 
ku rzeżączkom i klenoragiom sawet m 

prezywyim i zastarzałem. Użycie tego 
ekarstwa nie pozostawia nigdy po sohie 
zwążenia kanału, sni nabrzemienia ki- 
szek. Od chwili wynalezienia tego srodka 


wielu lekarzy paryzkich uznali go za najłe-, 


pszy i wprowadzili w ogólne użycie, Szpry- 
cowanie, które nie sprawia żądnego dole- 
gliwego wrażenia nżywa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości, Pigułki 
zaś Dierze się zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym i ohronicznym, którym ani aży- 
ciem kubeby, ani kopaiwy, ani szprycowś: 


niem przygotowanym z pierwiastków meta: 


licznach, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześdie użycie v- 


hódwu tycb środków działa na słabości tegu 


rodzaju bardzo czynnie i szybko, 
Cens 2 złr.. za opakowanie 20 cot. 


Dostać można we Lwowie w aptece 
96 6—6 


OBWIESZCZENIE. 


Ces. król. Dyrekcja dochodów loteryjnych otworzy wkrótce dziewiątą przez Jego ces. król. Apostolaką Mość 


nakazaną wielką Ioterję 


ieniężną dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych. 


BCM doched tejże dziewiątej toterji poświę'ony jest wedle Najwyższego postanowieuia w połowie to- 
warzystwu przyjaciół muzyki we Wiedniu na cele konserwatorjum jego; w jednej czwartej nk fundację dla ranionych w 
wyprawach wojennych 1848, 1849 11859 r., tudzież dla wdów isierot po poległych ces, krój. armii w epokach tych, nąraszcia 
w jednej czwartej na założenie stypondyj ręcznych dla bezmajętnych wdów i sierot po wyższych oficerach. atromach i u- 


rędnikach wojskow 


PlangY, którego ogłoszenie wkrótce nastzpli, zawiera warunki gry i korzyści tej loterji, uposażonej znaczną 


ilością 10.419 wygranych 


w samie ogólnej 300.000 złotych waluty austrjackiej. 


Ciągnienie nastąpi nieochybnie i uieodzownie dnia 9. stycznia 1866. 
Żywy udział, jaki dotychczas powszechnie znałazły zarządzone przez 
celów dobroczynnych wielkie loterje pieniężne u ludności we wszystkich 


krajach 


Jego e. k. Apostolską Mość wyłącznie dla 
koronnych, tudzież obwieszczono każdego 


rszu zbawienne onychźe rezultaty, które niemi osiągnięto, każą się c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych spodziewać, że i ni- 


niejsze dziewiąte przedsiębiorstwo powszechnej u 
łościwszym zamiarom Jego ces. król. Apostolskiej 


oświ. 


yje modol równy znajdzie udział, który jak najżyczliwiej odpowie Najmi- 


Ydaule łosów nastąpi równocześnie z ogłoszeniem wielkiego plakatu loteryjnego. 
Od ces. król. dyrekcji dochodów lotery jnych 


Wiedeń duia 10. sierpnia 1865. 


942 2—3 


Fryderyk Schrank, 


c. k. radca rządowy i naczelnik dyrekcji loterji. 


tówny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiodzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Fill 
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